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Afryka zwraca na siebie od pewicgo czasu 
szczególniejszą nw»« świata europejski-ąo. Na 
północy zsgrażsją H szpat o u szczepy Maurów, a na 
południu Auglicy toczą wojnę z bz z^< em Matabe- 
lów. Onegduj wystła w Lmdyuie niebieska książka, 
dająca pewne objaśni inia o wojnie z Malabelaai. 
W podobi ći jednak książce, zawierającćj rozmaite 
depesze i listy dyplomatyczne, może każdy znakźó 
to, czego szuka I tak -Dul» News- i „Btiudard“ 
dowodzi na podstawie tśj książki, że lord Khodes, 
premier Przylądka i prezes polu dniowo afrykańskiego 
Towarzystwa, starał się wraz z gnbernatorem sir 
Lochem uniknąć wojny i że M ttabelowie sami spro­
wadzili ja, napadając na policyą angielską. Nato­
miast „Daily Chronicie“ rozpoczął szereg artykułów 
pod tytułem „Szwyudel afrykański, z których wy­
nika, że w Afryce ped pokrywką cywilizacyi dzieją 
się straszne rzeczy. .Już w pierwszym douosi „Daily 
Chronicie“, że premier Przylądka, jegomość pau De­
cyl Rhodeg, jest łotrem bej czci i wiary, awantur­
nikiem i bezczelnym spekulantem, który najpodlej- 
szemi szacherkami zdobył sobie milionowy majątek 
i zajął stanowisko, z którego wszystkiem w osadzie 
trzęsie. Z pomocą o niczam nie wiedzącój — czy 
przekupionej — prasy wypędził on w górę kurs nie 
mających żadnój wartości udziałów Towarzystwa i 
ze sprzedaży ich ogromne zebrał pieniądze. Jest 
samowładnym panem miejscowych dzienników i tele­
grafów, a zatem z Przylądka do Earopy dochodzą 
tylko te wiadomości, które on przesiać chce, lub 
pozwoli.

Wszystkie zatem wiadomości dotychczasowe o 
Towarzystwie były kłamstwem, fałszem wierutnym. 
Nie odkryło ono żadDych kopalń złota, nie płaciło 
swoim akcyonarynszom żadnój dywidendy; nie istniało 
właściwie — istniał tylko jego cień, jego widmo, 
stażące do wyłudzania od rządu koncesyi i napędza­
nia pieniędzy do kieszeni Rhodesa i jego pople­
czników.

Oni to teraz krzyczą na postępowanie 
rządu, który nareszcie przejrzał i wmieszał sie w 
wojnę z Matabebmi, którą Rhodes et Comp. rozpo­
czął, w celu utopienia w krwi biednych krajowców 
swego szwyndln i ostatecznego bankructwa rzeko­
mego Towarzystwa.

Dziennikarze rosyjscy, bawiący we Francji z 
okazji uroczystości tuloóskich i paryzkich zaprosili 
na obiad pożegnalny przedstawicieli frantuzkićj 
prasy i literatury. „Now. Wrem.“ daje obecnie 
sprawozdanie wygłoszonych przy tój sposobności mów 
i toastów, z których na szczególniejszą uwagę zasłu­
gują przemówienia Emila Zoli i Juliusza Simona.

„W imieniu „Socitte des gens de lettres,“ 
które dzisiaj reprezentuje — mówił Emil Zola — 
wnoszę toast na cześć prasy rosyjskiej i literatury 
rosyjskiej, a sprawia mi to radość ogromuąji poczytuję 
to sobie za wielki zaszczyt. Dach granic nie azaaje. 
Wymiana utworów genialnych autorów jest wysłań­
cem pokoju i zapowiedzią trwałych aliansów. Słu­
sznie powiedziano, że ten wielki pocałunek pomię­
dzy Rosyą a Francyą przygotowały Lta wzajemnćj 
sympatyi literackiej. Literatura francuzka wysłała 
w charakterze postów Balzaca i Hugo, zaś rosyjska 
przysłała do nas Turgieniewa, Dostojewskiego, Toł­
stoja. Oni poruszali serca, zbliżali umysły, a wobec 
tego literatura ma prawo do udziału w tych uroczy­
stościach, a'bowiem pierwsza pracowała nad sprawą 
braterstwa.

„Sprawie tćj, panowie, należy nadać jeszcze 
więcój rozwoju. Nad aliansem dwu narodów góruje 
alians pomiędzy wszystkiemi narodami. Być może, 
że to mrzonka, ale dlaczegóż nie mielibyśmy marzyć 
o tem ? Dlaczegóż nie liczyć na ten ogromny prąd 
dobrych ncznó ludzkości — prąd, który się teraz 
ujawnia i dlaczegóż nie mielibyśmy powierzyć tśj 
sprawy w ręce pisarzy i tych potężnych głosów, 
które przelatują od jednego narodu do drugiego, znaj­
dując oddźwięk we wszystkich sercach i jednocząc 
ludzkość w jedne wielką rodzinę. Tak więc wznoszę 
toast na cześć literatury sosyjskiój, prasy rosyjskiój, 
najsympatyczniejszej i najgościnniejszej dla pisarzy 
francuzkich, a że osobiście byłem przez nią przyjęty 
i poparty wówczas, gdy ojczyzna moja traktowała 
mnie surowo, przeto jestem szczęśliwy, że mogę w 
ten sposób wypłacić się z długu. Tak więc piję, 
panowie, na cześć literatury wszechświata, na cześć 
wspólnej ojczyzny.“

Ostatni przemawiał Jules Simon, a długi toast 
zakończył temi słowy:

„Marynarze wasi stwierdzą, żeśmy przyjmowali 
ich serdecznie i gościnnie i że przekonali się o uczu­
ciach pokojowych, które nakazują umiarkowanie na­
wet w chwili uniesień. Panowie stwierdzicie to samo. 
Rosya i Francya mają nie tylko interesy wspólne, 
lecz i wspólną duszę (!). Ewolucya historyczna po­
stawiła dwie cywilizacye: rzymską i bizantyńską, 
oko w oko. Odkryliśmy wam wszystkie tajniki cy­
wilizacji zachodniej, wy zapoznajcie nas z waszą 
cywilizaeyą (!) i niech dwa światy, długo rozbite, 
oświecają i poznają siebie wzajemnie, dla sławy obu 
narodów zjednoczonych i dla szczęścia ludzkości (’•)•“

Bismarkowska i szowinistyczna prasa nie­
miecka nie ustaje w szczuciu przeciwko Pola­
kom, żeby przeszkodzić dalszemu „zboczeniu“ 
nowego kursu, na drogi ustępstw dla Polaków.

Dotąd wywodzono w pole głównie faryzej- 
ską potrzebę bronienia „uciśnionej“ niemczyzny, 
a ponieważ ten śmieszny a zawstydzający argu­
ment już nie robi wrażenia, uciekają się teraz 
szczwaczc do wyszukiwania różnych objawów pol­
skiego szowinizmu, nie wspominając naturalnie o 
tćm ani słowa, że szowinizm ten 1 objawy jego 
potępia cały ogól polskiego społeczeństwa.

Oskarżenia na nas miotane, brzmią mniej 
więcój tak:

Hr. O. napisał na chorągwi domu swego; 
„śmierć Niemcom!“

W Grudziądzu wołano na zebraniu ludo- 
wem: „zabić niemieckich psów“ (co wcale jeszcze 
nie stwierdzone).

W Starogardzie Polak z niemieckiem na­
zwiskiem powiedzieć miał do przewodniczącego 
wyborom: „Jeżeli pan nie umiesz po polsku, to 
powinieneś się nauczyć.“ Diese Frechheit! — 
woła „Taegl. Rundschau.“

Ostatecznie świeżo bismarckowskie „Ham­
burger Nachrichten“, polemizując z „Preussisclie 
Jahrbücher“, powołują się głównie na różne 
szowinistyczne niedorzeczności „Gońca Wielko­
polskiego", które wszyscy znamy i nad któremi 
wzdrygamy ramionami.

Więc, że w społeczeństwie znajdują się 
obrani z rozumu i taktu ludzie, niedołężni krzy­
kacze i pismacy, dla miłego abonamentu nie 
wahający się narażać ogółu, tenże ogól za 
wszystkie niedorzeczności jednostek ma od­
powiadać?!

Alboż to u Niemców nie ma szowinistów, 
którzy zakazują nam mówić po polsku, każą 
wieszać Polaków; alboż cała rzesza szowinisty­
cznych pism nie znęca się z dnia na dzień nad 
słabymi w najdotkliwszy sposób, odmawiając 
nam prawa do życia? A czyż dla tego choć 
jeden Polak rozsądny odpowiedzialność za wy­
bryki takie składa na ogól niemiecki, na rząd, 
na państwo?

Ze „Hamburger Nachrichten“ bronią, jak 
mogą, wszelkiemi sposobami polityki antipolskiej 
swego patrona, to jest rzeczą naturalną i dziś 
obojętną, ale że powoływać się mogą na pisma 
polskie, to jest w tój sprawie najboleśniejsze.

Wielokrotnie już powtarzaliśmy, ale, im 
częściój tem słusznićj, powtarzać to należy, że głó­
wnym wrogiem naszym, psującym wszystko, jest 
właściwie szowinizm polski, dający w rękę broń 
przeciwnikom naszym.

Nikt nie żąda od nikogo, żeby się zaprzeć, 
polskości, praw narodowych, walki i odporu, ale 
raz przecież już i z naszćj strony ustać powinno 
to bezmyślne, zawadyackie podżeganie, owe bez­
silne wykrzykniki, które niczem innem nie są, 
jak czczą, rozwiewającą się parą, ale w ręku 
śmiertelnych nieprzyjaciół naszych użyte być 
mogą, za narzędzia do utrwalenia polityki anti- 
polskiój.

Gdziekolwiek ze strony polskiej szowinizm 
zagorzały i niepomny na swoją szkodliwość tak 
dla interesów państwa, jak dla interesów społe­
czeństwa, dopuści się wybryków rzeczywistych, 
powinien być karanym, jak się to stało z cho­
rągiewką hr. C. i jak w innym razie władza 
duchowna zasłużoną wymierzyła karę; ale z dru­
giej strony zmyślanie wybryków i eskontowanie 
ich przeciwko nam, zanim stwierdzone zostaną, 
powinny także podlegać karze, a przynajmniej 
potępieniu przez opinią.

Tymczasem nigdy jeszcze nic nie słyszeli­
śmy o ukróceniu pychy licznych szowinistów 
niemieckich, którzy się na swój sposób znęcają 
nad polskością, jak nasi nad niemczyzną, odda­
jąc piękne za nadobne.

Pochodzi to może i ztąd, że my szlache­
tniej sobie postępujemy, słysząc owe liczne obja­
wy szowinizmu niemieckiego, wiemy, że i to są 
wybryki bezsilne, nie krzyczymy zaraz: Polizei! pod­
czas gdy z drugiej strony, już nie do policyi, 
ale do ministra, do wielkiego dzwona, każda 
niedorzeczność polska się donosi, nie żeby spra­
wdzić, jakie to niedowarzone głowy między Polaka­
mi jeszcze się znajdują, ale żeby z niedorzeczno­
ści wybić kapitał polityczny.

„Hamb. Nachr,“ odwołują się też na do­
bre zamiary wobec Polaków króla Fryderyka 
Wilhelma IV, któremu jakoby Polacy rewolu­
cją odpłacili? A któż to tę rewolucyą wy­
wołał? Zaiste nie sam szowinizm polski 
ale głównie właśnie ten rodzaj szowinistów, co 
to i dziś w domu z „Polakami nie chco mieć 
nic wspólnego“, a u centralnego rządu nas de- 
nuneyuje jako „niepoprawnych“. I wtedy tek 
iak dziś, robiono w Berlinie gwałt o zaprze<la- 
wanie interesów „zagrożonój niemczyzny" i póty 
intrygowauo, aż drażniony na każdym kroku 
szowinizm polski się rozpasał a rząd uległ par­
ciu. Doskonale to wiedzą mędrcy „Hamburger 
Nachr.“, jak się takie rzeczy robią, to i teraz 
znów w odmiennych 'okolicznościach próbują tćj 
samćj gry, a wtóruje im naturalnie cała rzesza 
głosów nie „zagrożonćj“ ale „głodnój" niemczy­
zny, która nam nie życzy kęsa chleba.

Echa wyborcze.
Z pod Szamotuł, 9 listopada.

W okręgu: Międzychód-Skwierzyna-Szamotuły 
przy pierwszem gloaowiuiu otrzymał p. sędzia Miller 
ze 8kwierzyny, katolik, przez kompromis z wolno- 
rayśluymi, głosów 184, Sasse z Ottorowa (wolnokons.) 
184, i landrat Biankenburg ze Szamotuł 1 głos.

Przy ściślejszych wyborach otrzymał p. sędzia 
Miller głosów 185, a p. Sasse z Ottorowa 187, 
przeto wybranym został.

Od wyboru drugiego posła wstrzymali się Po­
lacy i katolicy, ponieważ zaprotestowali przeciw 
ważności wyboru Sasse’go. Przez pomyłkę bowiem 
komisarza wyborczego (landrata ze Szamotuł) wy­
brano w Podrzewiu przy prawyborach dwóch wy- 
bórców w I klasie, zamiast w II kl. i dla tego nam 
te dwa głosy przed urzędowem głosowaniem na 
posła unieważniono. Te dwa głosy polskie byłyby 
już przy pierwszem głosowaniu padły ua posła kato­
lika i p. sędzia Miller byłby został obranym.

Protest poszedł do p. ministra. Pragniemy 
i żądamy, aby tak w Podrzewiu jak w Skwierzynie, 
gdzie podobny błąd zaszedł, prawybory powtórnie 
się odbyły i abyśmy powtórnie posła obierali.

Pan Lubieński z Kiączyna protest założył 
i spisany i przez owych dwóch wyrzuconych wybor­
ców podpisany do p. ministra odesłał.

W aktach wyborczych również protest za­
pisany. _______

słów pomiędzy ludowymi polskimi wyborcami a nie­
którymi księżmi, jak również nawet pomiędzy sa­
mymi księżmi. Ostatecznie stało się, że w ściślej­
szych wyborach pewna liczba księży głosowała xa 
rtąlowcem, inni, kapłani z powołania, glosowali za 
p. dzmulą, a batdto wielu wstrzymało się od głoso­
wania, co tóż uważać trzeba za rzecz bardzo nie­
słuszną.

„(Zaraz w pierwszem głosowaniu oddało dwóch 
albo trzech księży razem z ludem swe głosy na 
p. Szraulę, za co im cześć i stawa, jako zapewnienie 
wdzięczności lada aż do śmierci.)

„Z pobkich wyborców ludowych było niestety 
wielu obałaraucouycb, i tem tłomaczy się ta oko- 
hczuość, że tak wiele głosów padło na rządowego 
kandydata. Późniój, gdy spostrzegli, na co się za­
nosi, gdy im się w głowie rozświeciło i gdy się 
przekonali, że przy wyborach ściślejszych wielu 
Niemców z pominięciem obowiązku katolickiego odda 
głosy razem z knlturnikami na przeciwnego kaudy- 
data, aby tylko polskiego posła nie przepuścić, na­
wrócili się jeszcze w ostatniój chwili i głosowali 
zgodo e z naszymi wyborcami.

„W czasie ściślejszych wyborów zaszedł cha­
rakterystyczny wypadek. Jeden z naszych wskutek 
nieznajomości prawa wszedł w najniewiuniejszéj my­
śli do sali wyborczój, aby dowiedzieć się, jakie są 
widoki dla naszego kandydata, bez zamiaru robienia 
jakiejkolwiek agitacyi. W tem chwytają go za koł­
nierz i z wołaniem: „Eia polnischer Agitator“ (pol­
ski agitator) prowadzą przed landrata. Po kilku 
słowach napomnienia kazano panu temu, którego 
Niemcy tak się wystraszyli, wyjść z sali, co też 
tenże natychmiast uczynił. Po drodze jednak czę­
stowano go wyzwiskami, które nie bardzo dobrze 
świadczą o wysławianym niemieckim „bildunku“, a 
pewien obywatel Opola posunął się do tój bezczel­
ności, że kopnął wychodzącego. Sprawa ta pójdzie 
więc przed sąd, bo tak nisko jeszcze nie upadli 
Polacy, żeby się pozwolili w ten sposób ponie­
wierać.

„Komuś z przeciwników przyśniło się, czyby 
z powodu powyższego wypadku nie można wyboru 
p. Szmuli unieważnić. Naturalnie, że z tego nic nie 
będzie, gdyż łatwo zrobić z myszy wielbłąda w sło­
wach, ale nie w czynie.®

Ze Starogardu donoszą do „Gaz. Tor.“, że 
Niemcy zawdzięczają zwycięztwo jedynie skasowaniu 
14 polskich wyborców. Kandydaci polscy — ksiądz 
dr. Thokarski, prob. Pogucki, i p. Jaworski z Lipi­
nek otrzymali po 226 głosów, Niemcy po 233.

Nieszczęście chciało, że te przeciwko paragra­
fom wyborczym uchybienia, które unieważnienia wy­
borów miały w skutku, zachodziły wyłącznie tam, 
gdzie wybrano prawie samych walmanów polskich!

Na jednem miejscu przewodniczący zamiast 6, 
tylko 3 zamianował ławników, na innem pełnił fun- 
keye sekretarza niewyborca i L p. i to wszystko 
z winy przewodniczących, branych, jak indziój, z po­
między Niemców.

Niemcy zawinili, a na Polakach się skrupiło. 
Dziwny zaiste przypadek ! Polacy wyborcy uważali 
uchybienia przewodniczących za manewr wyborczy 
i głośno wyrażali swe oburzenie, tak, iż komisarz 
wyborczy p. landrat Doehn powiedział o przewodni­
czących : die haben viel gesuendigt.

Korespondent skarży się dalój, że w Tczew- 
skiem wybierano na walmanów zniemczałych Pola­
ków, sądząc, że głosować będą na polskich kandy­
datów, a dalój tak pisze:

„Nie mam dosyć słów pochwały dla naszych 
wiarusów, którzy Da wezwanie p. Kalksteina w zna- 
cznój liczbie byli się zebrali już we wigilią wybo­
rów. Przepisy wyborcze nie są dostatecznie znane 
ogółowi wyborców, i tak jeden wyborca, wybrany w 
trzecićj klasie, wybrał się towtórnie w drngiój, od­
dając głos na siebie samego. Tym sposobem jeden 
głos nam przepadł. Indz ćj, gdzie los miał rozstrzy­
gnąć i dwóch wyborców miano obrać, na jednój kar­
teczce oba nazwiska napisano; i ten wybór nznano 
nieważnym. Przeto słuszna była uwaga wielu, że 
na przyszłość przed każdemi wyborami ułożyć trzeba 
i drukować katechizm wyborczy, jeżeli strat ponosić 
nie chcemy.

„Krzywda, jaka się nam stała przy wyborach 
w tutejszych powiatach, jest krzycząca, gdyż pozba­
wiono nas słusznie należącego się nam zwycięztwa. 
Takiemi sztuczkami jątrzy się do żywego serca spo­
kojnych obywateli i wytwarza się malkontentów. Nie 
same tylko akademie z swymi profesorami bez wiary 
pracują na rzecz socyalistów.“

Z dziejów kieleckich
pisze nam wiarogodny świadek co następuje:

„Dotychczas wypuścili za kaucyą I. ks. Lenka,
ks. Bochmię, ks. Sławetę i ks. Gruszczyńskiego. 
Wszyscy ci prócz ks. Gruszczyńskiego, który złożył 
8,000 rs. kaucyi, złożyli tylko po 1,000 rs. J. ks. 
kan. Regens Sawicki i Vice-Regens Trelak i ks. 
Prawda nie uwolnieni. Uslużni^służalcy rządu wpro­
wadzili go w kłopot swemi podłemi i fałszywemi in- 
synuacyami. Rząd zabrał się do rzeczy, jak gdyby 
było chodziło o zdradę stanu, a nie znalazł w nićj 
żadnój podstawy do winy.

Minister spraw wewnętrznych zwiedzając w 
Tworkach przepyszny zakład dla obłąkanych, kazał 
sobie przedstawić owego podpalacza seminaryum, 
eks-kleryka Pawła Gawrońskiego, mniemanego ws- 
ryata, a istotnie byłego szpiega moskiewskiego w 
seminaryum kieleckiem.

Ten, stanąwszy przed ministrem zażądał, aby 
go oddano pod sąd, bo ma do zeznania, że stał się 
ofiarą podejścia rządu moskiewskiego, który teraz 
robi go waryatem za to, za co niedawno mu płacił. 
„Przyzywam sprawiedliwości — wołał do ministra i 
pokaże zowody, jakie od rządowych osobistości od­
bierałem wskazówki do popełnienia czynu, który 
mnie okrył hańbą.“ Po takiój wobec ministra de­
klaracji, ów Paweł Gawroński nagle znikł. Ztąd 
pogłoska, że go w sadzawce utopiono. Wiadomo mi 
przecież z poważnego źródła, że żyje; zamknięty w 
cytadeli warszawskiej.

Koniec końców dziś od tćj sprawy umywają 
wszyscy ręce — tak minister, jak Hurko, — skła­
dając winę na agentów rządowych. Ci więc wraz z 
prokuratorem i naczelnikiem żandarmeryi z Lublina, 
Gutkowem, mają być głównymi winowajcami przez 
to, że sprawę w zbrodniczem świetle przedstawili. 
Ci panowie złożyli olbrzymie akta w ręce oberpro- 
kuratora kraju, p. Turau, który nie wie, co z tym 
fantem zrobić. N,e ma materyału ani dla sądu wo­
jennego, ani dla sądu cywilnego. Istna to Juden- 
l\eca a raczej ruzisch-heca. Muszą więc rozstrzy­
gnięcie sprawy iwłóczyć, niewinnych trapić, by jako 
tako salwować honor rządu, i upozorować głośnemi 
manifestacjami istniejący stan oblężenia w Króle­
stwie Polskiem.

Podobnie się działo podczas 100-letniój rocznicy 
3 maja z owemi sławnemi proklamacyami, wydanemi 
w drukarni p. Harki. Gdy to wyszło na jaw, 
Hurko się tłomaczył, że to czynił dla wypróbowania 
opinii i ducha w kraju — ale swoja drogą szpiega, 
który mu pomagał łowić niewinne ofiary swego sza­
tańskiego pomysłu, kazał podobno wrzucić do cyta­
deli, gdzie prawdziwie po moskiewsku się z nim 
rozprawiono. Tym panom miła zdrada, ale dla nie­
potrzebnych już im zdrajców zawsze u nich stryczek 
gotów.“

Nadto piszą nam:
„Rok dobiega, jak od Hurki wyszło rozporzą­

dzenie, aby urzędnicy stanu cywilnego, to jest księża 
proboszczowie mówili do interesentów po rosyjsku.

J. Eks. Ks. Biskup Kuliński porozsył&I to

„Gazeta Opolska® pisze:
„Gdy się skończyło pierwsze głosowanie (na 

p. Szumię i innych kandydatów) zawrzała w pauzie 
przed ścislemi wyborami niesłychana walka o osobę 
p. Szmuli i p. Reymanna. Wielu katolików, po­
między nimi nawet księża, było za tem, aby gło­
sować na rządowca, 1 przyszło do wymiany gorzkich



rozporządzenie jenerał gubernatora w kopii bez ko­
mentarzy. Atoli jeden z dziekanów, ksiądz Jan Za­
lewski, z powiatu stopnickiego, rozesłał toż rozpo­
rządzenie z ohszernemi komentarzami, zachęcając do 
ścisłego wykonywania go. Nadto uniesiony gorli­
wością, począł nietylko w swojój kancelaryi, ale w 
zakiystyi.... z chłopami rozmawiać po rosyjsku. 
Gazety Wasze fakt ten powtórzyły. Gdy ta wia­
domość doszła do przyjaciół ks, Zalewskiego, starali 
się nakłonić go do jakiego wytłomaczenia się. Ale 
on, nie tylko nie przyjął życzliwój rady, lecz ofuknął 
się: „Co komu do mnie, jestem dobrze widziany 
u mój Władzy dyecezyalnój, o nic wię ój nie dbam. 
Zresztą taki artykuł na mnie zagranicą może mi 
tylko pomódz u rządu rosyjskiego, więc nie życzę 
sobie, aby cośkolwiek było odwołanem.“

Więc ks. Zalewski chełpi się jeszcze z czynu, 
mogącego mu karyerę wyrobić.... Ol niech by się 
upamiętał zawczasu, zanim go kara Boża dosięgnie. 
Niech się z urzędu swego usunie, a niech nie psuje, 
Die gorszy przykładem swym i zachętą swą pod­
władnego duchowieństwa!...“

Ciężki poród gabinetu.
Wiedeń, 8 listopada.

(=) Dzisiaj mają się ukończyć zabiegi księcia 
Windischgraetza około utworzenia gabinetu koalicyj­
nego. Wprawdzie odzywają się głosy pesymistów, 
tudzież intrygantów, zapowiadające, że te zabiegi 
skończą s;ę odstąpieniem księcia od zbyt trudnego 
zadania. Bardzo prawdopodobnem nie wydaje nam 
się ta wersya. Raz dla tego, ponieważ książę jest 
mężem rozważnym i energicznym, który nie łatwo 
zaniecha rozpoczętego dzieła, powtóre dla tego, że 
koalicya i gabinet koalicyjny jest koniecznością.

Cóż bowiem nastąpiłoby, gdyby nie powstała 
w drodze koalicyi większość parlamentarna? Wszelka 
praca pozytywna Izby ustałaby wtedy. Trzebaby 
rozwiązać Izbę, po nowych zaś wyborach powstałaby 
ta sama sytuacya, co dziś. Koalicya zatem musi 
przyjść do skutku, pomimo „koalicyi niezadowolo­
nych“, jak dzisiaj „Vaterland“ trafnie nazwał prze­
ciwników koalicyi stronnictw umiarkowanych.

I byłaby też już znalazła swój ścisły wyraz 
w gabinecie koalicyjnym, gdyby zabiegi około jego 
złożenia były się odbywały wyłącznie na drodze, 
zakreślonej logiką. Logika wymagała najprzód, a',y 
obok prezesa gabinetu, który powinien był zajmować 
poniekąd neutralne stanowisko, każdemu z trzech 
sprzymierzonych stronnictw przyznano trzy krzesła 
w gabinecie ; powtóre, aby wybór odpowiednich osób 
pozostawiono do woli każdego z trzech klubów; po 
trzecie, aby wybór ten padł na najwybitniejszych 
i posiadających największe zaufanie klubu mężów, 
bo tylko taki skład gabinetu koalicyjnego zabez­
piecza rzeczywisty wpływ jego na większość i usuwa 
szkodliwy dualizm pomiędzy gabinetem a pozosta­
jącymi po za nim przywódzcami stronnictw.

Możnaby zauważyć, że na urzeczywistnienie 
takiego planu nie wystarczają teki rozporządzalne. 
Ale teraźniejsza liczba tek nie stanowi wcale normy. 
Gabinet sustryacki już dawniój składał się i znowu 
składać się może z następujących członków:

1) Prezes gabinetu.
2) Minister spraw wewnętrznych.
3) Minister finansów.
4) Minister sprawiedliwości.
5) Minister oświecenia.
6) Minister handlu.
7) Minister obrony krajowój.
8) Minister rólnictwa.
9) Minister bez teki dla Galicyi.

10) Albo minister do mówienia (Sprechminister) 
jaki istniał w gabinecie ks. Auersperga od r. 1873 
do 1879, albo wprost drugi minister bez teki, albo 
wreszcie minister komunikacji (jak w gabinecie wę­
gierskim).

Nie potrzeba więc żadnego nadzwyczajnego 
zwiększenia liczby członków gabinetu, aby rozporzą­
dzać 10 tekami. Przypominamy zresztą Anglią, 
która w wszystkich kwestyaeh konstytucyjnych jest 
wzorem nierównie poważniejszym, uiż Francya. Otóż 
w Anglii gabinet, cabinet council, składa się z 18 
osób i nikt dotąd nie twierdził, aby taki skład ga­
binetu utrudniał dobre rządy ! Ale, powtarzamy, 
nie potrzeba wcale sięgać po przykłady do Anglii, 
skoro od r. 1873—1879 rzeczywiście gabinet au- 
stryacki liczył 10 członków i skoro z każdym ro­
kiem zwiększający się wydział kolei państwowych 
odłączenie tój sekcyi od ministeryum handlu i jego 
zamianę na ministeryum komunikacyi, już dziś czy­
ni rzeczą nietylko pożyteczną, ale konieczną.

Rozdział tych 10, a pominąwszy prezesa, 9 tek 
na trzy kluby nie powinien napotkać na żadne tru­
dności. Dystynkcye pomiędzy ważniejszemi a mniój 
wainetui tekami nie mają żadnego realnego znacze­
nia, skoro w gabinecie wszyscy ministrowie posia­
dają równy głos, a minister rolnictwa lub bez teki, 
jeżeli jest zdolnym i wpływowym człowiekiem, na 
szali obrad gabinetu może zaciężyć tak samo, jak 
minister spraw wewnętrznych. Hr. Alfred Potocki 
od 1867 do 1870 był ministrem rolnictwa, w 2 mie­
siące potem został prezesem gabinetu! A hr. Ta&ff , 
który późaiój dwa razy był prezesem gabinetu, 
przedtem piastował urząd ministra obrony krajowój! 
Owe dystynkcye pomiędzy ważniejszemi a mniój 
ważnemi tekami są więc tylko lichym pretekstem do 
utrudnienia utworzenia nowego gabinetu, zwłaszcza, 
że minister nie rządzi swym wydziałem samowolnie, 
lecz pod kontrolą gabinetu i parlamentu.

Oczywiście jednak takie logiczne rozwiązanie 
przesilenia gabinetowego wymaga ustąpienia wszy­
stkich dawniejszych ministrów. Pojawiają się teraz 
pogłoski, że hrabiowie SchoeDborn i lalkenhayn 
mają zatrzymać swe teki, a na usprawiedliwienie 
tego podnoszą, że ci panowie na radzie ministrów 
głosowali przec!wko wyborczym manewrom p. Stein- 
bacba. Tymczasem z konstytucyjnego stanowiska 
kwestyą. ta, bardzo prosta, przedstawia się tak: 
jeżeli hrabiowie Schoenborn i Falkenhayn byli prze­
ciwnikami projektu wyborczego, natenczas na przy­
jęciu tegoż przez radę ministrów, powinni byli wy­
stąpić z gabinetu.
„C’est une excellente chose qu’une bonne démission 
donnée à propos: c‘est une pierre d’attente“, 
powiada hrabia Bertrand de Rantzau w komedyi 
Ôcribego. W styczniu roku 1870 hrabiowie Potocki 
i Tasffe opuścili gabinet, ponieważ nie zgadzali się

na politykę jego większości. Już 4 kwietnia tegoż 
roku, gdy cesarz uznał szkodliwość owej polityki, 
hrabia Potocki otrzymał misyą utworzenia nowego 
gabinetu, do którego Taaffe wstąpił jako minister 
spraw wewnętrznych. Tak samo hrabiowie Schoen­
born i Falkenhayn, gdyby byli przed 10 paździer­
nika wystąpili z gabinetu jako przeciwnicy projektu 
wyborczego, teraz mogliby logicznie wstąpić do no­
wego, ale skoro aż do 20 października pozostali 
w dawnym, nie powinni wstępować do nowego. Zrę- 
sztą, mówiąc w nawiasie, z naszego polskiego stano­
wiska więcój trzebaby sobie życzyć, aby w gabine­
cie pozostali Zaleski, Gautsch i Bacquehem, niż 
Schoenborn i Falkenhayn.

W każdym razie chęć zatrzymania niektórych 
dawnych członków w gabinecie, w sposób szkodliwy 
komplikuje kwestyą złożenia nowego.

Co zaś dotyczy wyboru przypadających ua ka­
żdy klub członków gabinetu, powinien on być pozo­
stawiony całkiem do woli każdego klubu. Tego wy­
maga zasadnicza myśl koalicyi. O ile dotąd wyło­
niły się kandydatury Kola polskiego, to nasamprzód 
rozumie się samo przez się, że powinien wstąpić do 
gabinetu prezes Jaworski. Zdaje się tóż nie ulegać 
wątpliwości, że przyjmie on tekę ministra dla Gali­
cyi. Dalej do poważnych kandydatur zaliczamy prze- 
dewszystkiem kandydatury Madejskiego, Bilińskiego 
i Bobrzyńskiego. Pierwszy, odznaczający się wszel- 
kiemi kwalifikacyami na ministra, znakomity mówca 
o czem niedawno mieliście sposobność przekonap się 
z blizka w Poznaniu, wiceprezydent Izby poselskiéj, 
niezawodnie w pierwszym rzędzie powinien być uwa­
żany jako poważny kandydat do teki. Już dla tego, 
że zasiada w parlamencie. Jeżeli ktoś napomyka, 
że to „centralista“, a inny zalicza go do „liberałów“, 
jest to głupstwo. Pan Madeyski jest konserwaty­
wnym Polakiem, zasługującym na zaufanie wszyst­
kich patryotów polskich, a jeżeli po za Kołem pol- 
skiens intrygują przeciwko niemu (jak to się stało 
w marcu r. b., gdy został wybrany wiceprezydentem 
Izby poselsk éj), to tém energiczniej powinniśmy obsta­
wać przy zupełnej autonomii Koła polskiego.

Niewątpliwie pp. Bilińiki i Bobrzyński są ró­
wnie poważnymi kandydatami. Można tylko pod­
nieść przeciwko nim, że na teraz nie zasiadają 
w Izbie poselskiéj, że zatém według ściśle parlamen­
tarnych reguł (angielskich lub węgierskich) nie po­
siadają wszelkich kwaliflkacyi na ministrów parla­
mentarnych. Atoli ten zarzut mało znaczy, ponieważ 
obaj łatwo uzyskają mandat poselski. W każdym 
razie obaj, zasiadając przez długie lata w Izbie, do­
statecznie dowiedli swych niepospolitych zdolności 
parlamentarnych a nadto faohowych, Biliński na polu 
handlu i komunikacyi, Bobrzyński na polu szkoły. 
Trzeba tóż zważyć fakt, że pan Biliński stoi na czele 
bardzo ważnego wydziału kolei państwowych i że 
nie jest rzeczą pewną, aby teka ministra była ró­
wnie trwałą, jak niezależnie od przesileń gabineto­
wych stanowisko naczelnika dyrekcyi kolei państwo­
wych. To tóż, jeżeli pan Biliński waha się opuścić 
tę posadę i gotów do gabinetu wstąpić tylko jako 
minister komunikacyi, nie można się temu wcale 
dziwić.

Co dotyczy p. Bobrzyńskiego, jest on pod ty­
tułem wiceprezydenta rzeczywistym naczelnikiem 
wydziału szkół galicyjskich. O ile wiemy, z tego 
bardzo ważnego zadania znakomity dziejopisarz 
wywięzuje się chwalebnie. Zachodzi więc pytanie, 
czy z polskiego stanowiska jest rzeczą pożądaną, 
aby się przeniósł na ministra oświecenia do Wiednia ? 
Nie zapominajmy także, że wskutek sporów narodo­
wościowych, a zwłaszcza językowych, właśnie mini­
steryum jest najdrażliwszym urzędem w monarchii. 
Zważywszy, że Niemcy nietylko liczebnie są naj­
większym narodem w Austryi, ale nadto (wyjąwszy 
Galicją, posiadającą dawną, samodzielną oświatę 
polską), w wszystkich dawnych prowineyach austrya- 
okich oświata powstała na podstawach niemieckich, 
bez wahania wypowiadamy zdanie, że tekę oświe­
cenia powinien piastować Niemiec.

Wracając do nakreélonéj na początku kombi- 
nacyi, najlogiczniejsze rozwiązanie przesilenia byłoby 
więc to, aby do gabinetu wstąpili p. Jaworski, jako 
minister dla Galicyi. p. Madeyski, jako minister 
sprawiedliwości, p. Biliński, jako minister komuni­
kacyi.

Ze w Kole polskiem są inni, młodsi posłowie, 
całkiem uzdolnieni na ministrów, temu trudno za­
przeczyć, i niepodobna tóż ganić ich uprawnionéj 
ambicyi. Ale jest czas na wszystko. I oni za 
kilka lat dostąpią urzeczywistnienia swych marzeń. 
Na teraz jednak powinni nie utrudniać, lecz prze­
ciwnie ułatwiać drogę starszemu i wybitniejszemu 
koledze. Zwłaszcza, że:

„Concorcia parvae res crescunt, discordia ma- 
ximae dilabuntur.“

fil
* Berlin, 9 listopada. Na dzisiejszem posie­

dzeniu przekazała Rada związkowa projekty doty­
czące interesów na spłatę, podatku od tytoniu, po­
datku od wina, zaciągnięcia pożyczki dla administra- 
cyi wojska i marynarki, etat na 1894/95, etat do­
datkowy na 1893/94, etat kolonialny na 1894/95 r. 
odnośnym wydziałom. Udzielono na tómże posiedze­
niu przyzwolenia na projekt do ustawy z dnia 23 
maja 1873 r. o założeniu i administraoyi funduszu 
inwalidów Rzeszy.

— Kanclerz hr. Oapriyi otrzymał w osta­
tnim czasie od cesarza portret monarchy w poda­
runku. W liście, który cesarz przy tej sposobności 
przesłał kanclerzowi, mieści się, wedle doniesienia 
gazet berlińskich, także następujące zdanie: „Uwa­
żam za swój obowiązek dać Panu nowy dowód za­
ufania w obec niesprawiedliwych zaczepek, jakich 
przedmiotem stałeś się Pan od pewnego czasu“.

— Na zebraniu połnocno-niemieckiego 
związku antysemitów, które się odbyło w Berlinie 
we wtorek, uchwalono rezolucją następującój tre­
ści: „Co dopiero odbyte wybory do sejmu pruskie­
go dowiodły na nowo, że usposobienie i zdanie ludu 
nie może przy obecnym systemie wyborczym w ża- 
dem sposób wyrazić się swobodnie. Nacisk, jaki 
się wywiera na ludzi zależnych, jest nieznośny i nie 
pozwala się objawiać wołnój woli na wewnątrz. Pro­
testujemy przeciw temu systemowi wyborczemu i żą­
damy zaprowadzenia tajnego i bezpośredniego prawa 
wybofczego także przy wyborach do sejmu."

— Śledztwo przedwstępne w sprawie are­
sztowanych w Kilonii szpiegów francuzkich, dopro-

wadziło już — jak się dowiaduje jedno z pism ber­
lińskich — do pewnych rezultatów. Oskarżeni po­
dobno sami się przyznali, że są oficerami francuz- 
kiego sztabu jeneralnego.

— Pierwsza kara za obrazę kanclerza 
Capriviego nastąpiła wczoraj. Odpowiedzialny re­
daktor „Nadreńsko-westf. Gazety robatniczój“ został 
skazany na rok więzienia.

— Cała suma etatu Rzeuzy na przyszły 
rok obrachunkowy balansuje w sumie 1,300,752,602 
marek; stałe wydatki wynosą 1,078,000,000 m., 
jednorazowe zwyczajnego etatu 84,000,000, a jedno­
razowe nadzwyczajnego etatu 139,000,000 m.

— Otwarcie parlamentu nastąpi w przy­
szły czwartek o godzinie 12 w południe w Białój 
sali królewskiego pałacu. Cesarz sam dokona aktu 
otwarcia.

— Alzaccy posłowie zamierzają zaraz na 
pierwszem posiedzeniu parlamentu stawić wniosek 
o zniesienie ustaw wyjątkowych dla Alzacyi i Lota­
ryngii.

— Wydział redakcyjny komisyi giełdowój 
zebrał się dzisiaj pod przewodnictwem prezesa Banku 
Kocha. Jutro ma przyjąć i zatwierdzić plenum re­
ferat wydziału.

— Wedle informacyi londyńskiego „Daily 
Tel.“, nie przypisują już rosyjskie sfery rządowe 
wielkiój wagi do przyjścia do skutku traktatów 
handlowych z Niemcami, gdyż uroczystości tubńskie 
znacznie się przyczyniły do zmiany zapatrywań. 

Południowa Ameryka.
* Londyn, 9 listopada. „New York Herald“ 

donosi z Montevideo, że okręt powstańców w Aqui- 
daban i fort Viilegagnon bombardowały we wtorek 
Rio de Janeiro. Bombardowanie trwa dotychczas 
i w niektórych częściach miasta wyrządziło znaczne 
szkody. Sądzą tu, że Mello stara się stoczyć roz­
strzygającą walkę, zanim przypłyną rządowe okręty 
z Nowego Jorku. Federaliści z Rio Grande de la 
Sul przybyli do Santa Oatharina.

•□PoXogriratxxAy
Londyn, 9 listopada. (Izba gmin). Sekre­

tarz parlamentarny urzędu kolonialnego, Buxton, od­
czytał depesze od gubernatora Locha z Kapstadu, 
w której pułkownik Goold Adams donosi, że tubylcy 
przybyli do jego obozu i oznajmili mu, że stolicę 
Matabelów Buluwayo oblegają Anglicy i że Loben- 
gula ratował się ucieczką. Jamenson potwierdza depe­
szę Adamsa i dodaje, że kroczy on ze swoim oddzia­
łem ku Buluwayo. Buxton sądzi w obec tych wia­
domości, że wojna z Matabelami skończy się nie­
bawem.

Londyn, 9 listopada. „Daily News“ donosi 
z Nowego Jorku, że klęskę demokratów przy wy­
borach do rozmaitych władz w poszczególnych sta­
nach należy przypisać długiej debacie nad kwestyą 
srebra w senacie.

Rzym, 9 listopada. Rada ministeryalna zaj- 
mie się jutro zamianowaniem następcy zmarłego mi­
nistra Genali.

W skutek lekkiego zaziębienia Ojciec św. od­
roczył audyencye do soboty.

Melilla, 9 listopada. Oddział wojska, który 
udał się z prowiantem do fortu uajdaléj wysuniętego, 
nie został zaczepiony przez Kabylów.

Madryt, 9 listopada. Rozruchy na Kubie zo­
stały stłumione. Ostatui rokoszanie poddali się.

Santander, 9 listopada.! Na okręcie „Mo- 
chichaco“ znaleziono 40 pudeł dynamitu. Gdy wła­
dze transport ten przyaresztowały, ludność miejscową 
opanowała wielka panika. Dwadzieścia tysięcy osób 
opuściło miasto; do pociągu kolei zelaznéj tak się 
ciśniono, że kilka osób odniosło rany.

Barcelona, 9 listopada. Jak stwierdzono, 
w skutek eksplozyi w Teatro Liceo 22 osoby stra­
ciły życie, pomiędzy nimi znajduje się jeden Niemiec. 
Znaleziono dwie dalsze bomby; 7 anarchistów przy- 
aresztowaDO, lecz wypierają się oni udziału w za­
machu. Rannych naliczono 50.

Ateny, 9 listopada. Przy wyborze prezesa Izby 
otrzymał na 187 oddanych głosów: Crestenito, kan­
dydat rządowy 50 gł.; Duduris, kandydat trikupi- 
stów 102 gł. Rozstrzelonych było 35 głosów. Pre­
zes ministrów Satiropulo oświadczył, że wskutek tego 
głosowania nastąpiło przesilenie ministeryalne. Na­
stępnie posiedzenie odroczono.

Budapeszt, 9 listopada. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu złożył Wekerle przy rozpoczęciu dy­
skusji budżetowój, wśród burzliwych oklasków par- 
tyi rządowój i części opozycyi, deklaracyą, według 
którój rząd najpóźniój w przeciągu dni czternastu 
przedłoży Izbie na podstawie najwyższego upoważ­
nienia projekt ustawy o ślubach cywilnych wraz 
z odnośnemi motywami, oraz projekt ustawy o zmia­
nie kilku postanowień artykułu 53-go ustawy 
z roku 1868 w sprawie małżeństw mieszanych.

Bialogród, 9 listopada. Trybunał w Val- 
jevo skazał popa Milovanowicza za usiłowane utru- 
cie dyakona Ljubiszy przy udzielaniu komunii, na 
karę 2 lat więzienia.

Mowa hr. Stanisława Tarnowskiego,
przy zwłokach ś. p. Jana Matejki.

(Ciąg dalszy.)
Kiedy z tego domu mały chłopiec wychodził 

na miasto, już w dziecinnój duszy niejasno odzywało 
się pytanie: „co z wami, co znami się stało?“

i póki żywota
Nie opuści go już ta tęsknota,
Ale w czoło dziecinne się wryje,
Aby wiedział, że na grobach żyje.

Im dalój w lata, tem hardziój 
We mnie ogień żarzył się miłości!
Okiem łzawem po trumnach wodziłem,
W niebożczyków się twarze patrzyłem,

aż gdy z chłopca rozwinął się młodzieniec, a w mło­
dzieńcu powołanie, kiedy uczuł ten „urok, który nęci 
wiecznie duszę w kraj pamięci“, usłyszał głos tego 
anioła, co każę patrzyć „w dawuo zmarłych żywe 
twarze“ — wtedy z powołania wyszło postanowienie; 
w duszy powstała żądza śmiała i uroczysta przy­
sięga: Odtworzyć ich, pokazać ich, wszystkie ich 
chwały i wszystkie upadki, wszystko, co było w ich 
duchu i dziejach, wszystko objąć, oddać, uwiecznić! 
Życie na to poświęcić,

by mnie rany mej ziemi bolały, 
by jój pomódz do cierpień i chwały.

Żądzy śmiałój dopomogły dary i siły, które 
w Sobie czuł; przysięgę spełnić dopomógł wielki 
duch, jaki w nim był. Odgadnę ich, odtworzę ich 
wszystkich! chcę wiedzieć, jacy byli, jak który wy­
glądał: muszę ich oczyma duszy zobaczyć. Niech 
mi pomoże, co może, latu złamana pieczęć, czy pie­
niądz zatarty. Szukać będę wszędzie, gdzie jaki 
ślad jeszcze mógł zostać: ale dojdę, rozpoznam, ujrzę 
ich wszystkich, od tego, co pierwszy chrzest przyjął, 
aż do tego, co ostatni no3ił koronę!

I zaczęła się ta praca, intuicyi razem i bada­
nia, (badania każdego szczegółu, każdego drobiazgu, 
każdego zwyczaju, naczynia, stroju, każdego okresu 
dziejów i każdej warstwy społeczeństwa) — aż 
wreszcie

kości z pod mej stopy 
w olbrzymie kształty zbiegły się i zrosły 

i ukazał się „8karg&“ : a zanim „Rejtan“, „Unia,* 
„Batory,“ i tak dalej, aż do „Kościuszki.“

Ale nie o kształty tylko chodziło, nie o samo 
odtworzenie przeszłości. To pokolenie, w którena 
zrodził się Matejko, wychowane na natchnieniach i 
przepowiedniach wielkich poetów, ono wierzyło, że 
naród przeznaczony jest do wielkiej przyszłości, a 
obowiązany do wielkiej, „nadeuropejskiej cnoty.“ 
Przez tę do tamtej teraźniejszości przysposabiać i 
prowadzić, to sam grunt jego duszy, to pojęcie swego 
czasu i obowiązku — i to program życia Matejki. 
Nieeh moje przyszłe dzieło obejmie wszystkie „od 
chwały do niewoli stopnie“ ! Niech im pokaże zmar­
nowane łaski boże, i w ślad za tem zmarnowaniem 
idące sromoty ; nieeh pokaże zasługę i chwałę, wznio­
słość i bohaterstwo, ale i płoohość, i lekkośo, i bez­
myślność, i podłość nawet — wtedy może się zamy­
ślą, może poznają co złe a co dobre, uczują, jakimi 
być mają, a czego się strzedz...

Czy Matejko nie przekraczał możności, nie 
zmuszał natury swojej sztuki, kiedy żądał od. niej 
takiego skutku? oddzia!ującej na wzrok i przez 
wzrok tylko, żeby była bezpośrednią tendencyą i na­
uką ? Zapewne. Ale był synem swego czasu i swego 
narodu, chciał, żeby wszystko służyło i _ wszy­
stko działało; i miał (podobnie jak Mickiewicz, od 
niego może przejętą i odziedziczoną) mistyczną 
wiarę w tajemniczą moc potężnój duszy i woli nad 
duszą i wolą drugich. On czul się silnym, i my- 
ślat, że swoją siłą poruszy i wstrząśnie. — Jak 
Mickiewicz w swoich słowach chciał robić „wy­
żyw“ do duszy drugich — tak on ufał, że obraz 
jego każdy będzie takim do duszy polskiej wy- 
zywem.

A więc cóż im pokazać niprzód? Oto groźbę, 
przepowiednią nieszczęścia, która się spełnić musi, 
choć odwrócióby się mogła, „byleśmy chcieli.“ To 
Skarga, to prolog całego dzieła, całej tój malowa- 
nój epopei, czy tragedyi. Ale „Skarga“ jeszcze nie 
był zaczęty, kiedy już było wiadomem, oznaczonem, 
co po nim nastąpi, jak, kiedy, w jakim porządku. 
Po groźbie pójdzie spełnienie; po zmarnowania łask 
Bożych i słów proroczych, ohyda, sromota, sejm Po- 
nińskiego. Tak upada, kto się podnieść nie chce 1 
Ale nie zostawić ich na tym wstydzie i na tój roz­
paczy. Niech zobaczą, że Bóg zasiał w ich duszy 
ziarna takiój wzniosłości, do jakiój ludzkość i histo- 
rya rzadko się wznoszą: pokazać im Unię 1 przypo­
mnieć, że Bóg dawał im nie radę tylko, dawał mę- 
ztwo i zwycięztwo — pokazać im Batorego. Petem 
Grunwald, potęgi państwa uzupełnienie i ubezpiecze­
nie... Ale zwycięztwo, tryumf, c^y to ostateczny 
cel ? kres i szczyt zasługi i chwały ? Nie — zwy­
cięztwo z poświęceniem, zwycięztwo z miłością bli­
źniego, zwycięztwo nie dla własnej ojczyzny tylko, 
ale dla chwały Bożój i ratunku świata, to dopiero 
wielkie! A więc między proroctwem Skargi a jego 
spełnieniem, po blaskach Unii i Wielkich Łuk, sta­
nie „Jan III pod Wiedniem“, jak chorągiew Pro­
roka posyła do stóp Papieża i pisze v^ni, vidi, Deus 
vińt. Jest stopniowanie doskonałości, coraz wyższe­
go ideału: te stopnie chce on wskasywaó. A po 
poświęceniu za bliźnich i wiarę, co jeszcze zostaje? 
co już na świecie wyższego, świętszego? Jedno 
tylko, zbawienie przez męczeństwo, które zdobywa 
zmiłowanie, a sprowadza cud. Jest co takiego 
w dziejach polskich? Nie ma. Ale jest w obcych. 
Jest ta „Dziewica“, co z kija pasterskiego zrobiła 
cudowną oriflamę, a sama spłonęła w ofierze; 
może jój krzywda i męka była potrzebiu do osta­
tecznego zadośćuczynienia, odkupienia, zabezpie­
czenia....

(Dokończenie nastąpi.)

(i2) Wspomnienia z Rzymu
i z pobytu pielgrzymów polskich

w Watykanie.

(Dokończenie).
Słusznie się właśnie z tego cieszy i szczyci 

Polska. I błogą Nam to sprawia przyjemność, że 
tój Polski prowincyą Gnieźnieńską i Poznań ,ką w 
waszych osobach, ukochani synowie, widzimy tu 
przed Sobą, że patrzymy na was i przyjmujemy 
wasze życzenia. Cieszy Nas ta wiara wasza, którą 
święty Wojciech Biskup z takiern zaszczepił poświę­
ceniem, a przelewając krew za nią tak drogą ją dla 
was uczynił, ta zoiara, za którą ojcowie wasi pełni 
ducha wzniosłego) i dzielnym władając orężem wal­
czyli i odnosili świetne w kronice świata zwycięs­
twa. Cieszy Nas stałość wasza, z którą wiary oj­
ców żadnym ciosem osłabić, żadną siłą złamać ni« 
pozwoliliście, lecz owszem wśród klęsk i niedoli d-1 
piękniejszego ją jeszcze doprowadziliście rozkwitu. 
A jeżeliście z tój wiary i stałości waszój nie małe 
już na pociechę i ukojenie tego życia dotąd odebrali 
owoce, to zalecamy wam usilnie, byście nie wątpił', 
że większe jeszcze i ważniejsze w przyszłości wa* 
czekają owoce, bo pewne są obietnice Boże za wiż- 
rę, które Apostół Paweł tak głosił wspaniale 
(Hebr. XI).

Co do Nas, to niech o tem wiedzą synowi? 
katoliekiój Polski, że w troskliwój chowamy paw'-Scl 
święte ich prawa i że niczego nie pragniemy 
cój, jak życzliwość i troskę Naszą okazywać nie­
ustannie w zabiegliwój dla nich pomocy i opiec?’ 
Dla tego też miło Nam było i spodziewaliśmy s« 
wielkiój dla was korzyści, gdyśmy za zgodą Na]Ja' 
śniejszego Cesarza i ministrów jego mogli wyznaczy 
kościołom waszym Arcypasterza. Że się spełni



nadzieja Nasza, za to niech będzie cześć temu czci­
godnemu Bratu, który mądrości i miłości pełen 
w krótkim czasie wszystkie wasze serca do tego 
sobie zdobył stopnia, że jest to jasnym dowodem, 
jak wielkie wam dano poparcie dla świętych spraw 
waszych w osobie waszego Pasterza.

Nie potrzeba wam zaiste zachęty Naszój, aby- 
śoie mu z winnem posłuszeństwem i uległością od­
dali cześć, a wznosząc oczy do tieba, błagamy Boga 
gorąco o pomoc pożądaną dla pasterza i owieczek 
jego. Pragniemy zaś usilnie, aby ta pomoc Boża 
to wam i narodowi waszemu przyniosła w udziale, 
iżbyście po nad wszelkie rzeczy ziemskie wiarę ka­
tolicką, jak na to zasługuje, st?.le przenosili i pod­
trzymywali z dzielnością ojców waszych: niema bo­
wiem dla chrześcianina nic nad wiarę droższego, dla 
którój obrony żadnój przykroś i i żadnśj nie godzi 
się szczędzić ofiary.

Te oto od Nas przyjmijcie, ukochani synowie, 
chętnem sercem rady i życzenia, w zamian za 
objaw waszśj miłości. Wracajcie szczęśliwie do oj­
czyzny waszój z błogosławieństwem Apostolskiem, 
które samemu Arcypasterzowi, każdemu z was 
z osobna, duchowieństwa i narodowi waszemu z ca­
łego serca udzielamy.

(Tu Ojciec św. dał błogosławieństwo.)
Po skończonem przemówieniu ofiarował Naiprz. 

ks. Arcypasterz Świętopietrze i adres, który Papież 
dziękując serdecznie, łaskawie przyjąć raczył, — po 
czem każdy z pielgrzymów wchodził na stopnie tronu, 
klęcząc całował stopy Ojca świętego i odbierał bło­
gosławieństwo. Ksiądz Arcybiskup stał podczas ca­
łej uroczystości po lewej stronie na stopniach tronu 
i przedstawiał Ojcu świętemu pielgrzymów, Papież 
dla każdego miał słowo zachęty i uznania — pocie­
chy i podniety. Każdy z pątników odbierał po bło­
gosławieństwie piękny medal z popiersiem papieskiem 
i podpisem łacińskim: „Lat 59 od początku biskup­
stwa“. — Na drugiej stronie medalu były słowa 
z psalmu: „Olejem moim świętym namaściłem go“.

Na twarzy Namiestnika Chrystusowego widać 
było znużenie. Lata i troski i trudy ostatniego 
czasu zwątliły ciało — bo duch młodzieńczy do dziś 
dnia niczem niezwątlony. Zeszedł z tronu Ojciec św. 
a myśmy znowu padli na kolana i w tśj chwili dzi­
wna w całój postaci Papieża zaszła zmiana. Wypro­
stował się nagle i odmłodniał, znikło znużenie a oko 
nadziemskim zapałało żarem. Wzniósł ręce w górę 
a usta szeptały: błogosław Boże narodowi polskie­
mu. — I znowy zagrzmiał trzykrotny okrzyk niech 
żyje! — i znikło cudowne zjawisko.

Pożegnaliśmy Watykan i Arcypasterza naszego 
i Rzym i włoską krainę, rozstaliśmy się ze wszyst- 
kiem, ale w piersiach, na dnie serca, tleje jak ognień 
Znicza pamięć wielkich, uroczych chwil i jaśnieófbę- 
dzie i nadal, jak owe czarodziejskie światła, które 
po zachodzie słońca długo jeszcze złocą śnieżne 
szczyty gór alpejskich.

Towarzystwa i Spółki.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
ukowój na powiat ostrzeszowski odbędzie się w śro­
dę, dnia 15 listopada o godzinie 2 po południu 
w lokalu p. Merwega w Ostrzeszowie.

Komitet,

3aLirozxiiK.^ 
miejscowa, prowincyon lna i zagraniczna.

Uczmy dzieci n sze czytać i pi­
sać po polsku!

Foanarf, piątek 10 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał stałemu se­

kretarzowi akademii umiejętności, zwyczajnemu profeso­
rowi uniwersytetu berlińskiego, dr. Teodorowi Momm3e- 
nowi gwiazdę do król, orderu korony drugiój klasy.

* Rodzina Matejki otrzymała od Najprzt 
przewielebniejszego ks. Arcypasterza Stablewskiego 
następujący telegram:

,Z uczuciem głębokiego żalu i boleści po stra­
cie wielkiego Mistrza, polecam z pełną nadzieją duszę 
Jego Bogu.

Ploryan,
Areybisknp gnieźnieński i poznański.“ 

f Rodzinę pp. Koczorowskich podobało się 
Panu Bogu nawiedzić znowu dotkliwym ciosem. W 
Krakowie, w Kollegiąm 00. Jezuitów, zmarł wczoraj 
ś.p.fo, Karol Koczorowski, T. J. brat niedawno zmar­
łych ś. p. Adolfa i K&zim? rza, przeżywszy lat 58 
Już od dłuższego czasu \ iadomośó o nieuleczalnej 
chorobie jego zasmucała zt ornych i przyjaciół, któ­
rych ś. p. ks. Koczorowski iczył bardzo wielu. Nie 
bożczyk stosunkowo późno wstąpił do zakonu. LI 
czył lat 48, gdy otrzymał nęcenia kapłańskie. Ce­
niony ze swych cnót i goi, rości do poświęcenia dla 
drugich, odznaczał się obok tego łatwością i pewną 
wytwornością w obejściu tjwarzyskiem. Od lat kil­
ku strasznym ulegając cierp ieniom, znosił je śp. ks. 
Koczorowski z budującą cierpliwością i poddaniem 
Już na łożu śmiertelnem odebrał wiadomość c śmierci 
jednego brata, zo którym wkrótce zmarł także i brat 
drugi. Tak w ciągu 2 miesięcy trzech braci prze­
niosło się do lepszego życia. Pogrzeb ś. p. ks. Ka­
rola Koczorowskiego odbędzie się jutro w sobotę po 
odprawiein nabożeństwa żałobnego o godz. 8 rano w 
kościele 00. Jezuitów ni Wesołśj. R- i P-

* Pogrzeb ś. p. Mieczysława Leitgebra odbył się 
Wczoraj po południu przy l.eznym udziale publiczności, 
Na trumnie złożono kilka wieńców, między nimi od księ­
garzy poznańskich. Zwłoki złożono w grobowcu familij 
nym rodziny Leitgebrów ni starym cmentarzu farnym.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę ko- 
®fdya Kaźmierza Zalewskiego: „Dama treflowa“ i drugi 
wyetęp barytonisty p. Szaniawskiego. P. Szaniawski od­
siewa w międzyaktach: a) romans Denza: Do mnie 
Pójdź, b) aryą torreadora z opery Carmen i c) pieśń wo­
jenną Moniuszki.

W niedziele po raz drugi obraz ludowy przez Rau- 
Pacha: „Młynarz i jego córka.“

Biletów abonamentowych nabywać można w skła­
mie porcelany, szkła i lamp B. Szulczewskiego przy Wil- 
“el«owskim placn nr. 10.

Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par­
terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze­
czonych biletów nie ma.

Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest 
otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11—1 
w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają 
wstęp wolny.

Mróz, jaki przedwczoraj wieczorem nastał, wzmaga 
się. Dziś rano wskazywał termometr na kioskn przy placu 
Wilhelmowskim — S1/« st. C.

Dowiadujemy się, że Towarzystwo Pań św. Win­
centego a Panlo, które naszemu społeczeństwu nietylko 
materyalne lecz i moralne oddaje usługi, urządza w bie­
żącym sezonie szereg prelekcyi na sali hr. Działyńskich. 
Pierwszą z nich wygłosi dnia 26 b. m. ks. kanonik Ku­
bowicz.

Nie wątpimy, te publiczność nasza, poczuwająca się 
zawsze do wspierania instytucyi tak niezbędnych i poży­
tecznych w obecnych stosunkach, poprze licznem zebra­
niem owe odczyty i w ten sposób przyjdzie z pomocą bie­
dnym i opuszczonym. — Bliższe szczegóły późniój podana 
zostaną.

Egzamin kandydatów na nauczycieli szkól średnich 
odbył się w rejencyi tutejszój w dniach od poniedziałku 
do czwartku. Zgłosiło się ośmiu kandydatów, przybyło 

pięciu, z których jeden od egzaminu odstąpił, pozo­
stali złożyli zaś rzeczony egzamin. Wczoraj po poludnin 
rozpoczął się egzamin kandydatów na rektorów.

Egzamin w angielskićm knein koni odbędzie się 
w Poznaniu dnia 23 grudnia r. b. o godzinie 9 zrana. 
Podania wnosić należy na ręce weterynarza departamento­
wego. p. Heynego.

* Powiatowy inspektor szkólny Gaertner z Pozna­
nia otrzymał urlop na czas od 30 października do 9 gru­
dnia r. b. Zastępuje go p. Schwalbe.

* Polowanie na kuropatwy w obwodzie rejencyi po- 
znańskiój kończy się z dniem 16 b, m.

Spis inwentarza żywego odbędzie się we wtorek, 
dnia 14 b. m. Właściciele są zobowiązani podać sumien­
nie liczbę swego inwentarza, w przeciwnym razie podpa- 
dną karze.

* W dniach 13 i 14 b. m. dołączone będą z po­
wodu jarmarku w Gnieźnie do pociągu towarowego nr. 
852 (odjazd z Gniezna o godzinie 1 minut 58 po połu­
dniu, przyjazd do Poznania o godz. 2 m. 43) wagony 
osobowe II do IV klasy.

* Mieszków. Jarmark z powodu obawy przed cho­
lerą zniesiony, odbędzie się dnia 16 listopada.

’ Śmigiel. Z powodu dnia pokuty i modlitwy, 
przypadającego na dzień 22 b. m., przełożony został jar­
mark, na ten dzień wyznaczony, na dzień 15 b. m.

* Gniezno. Dnia 12 listopada odbędzie się w od­
nowionej sali hotelu europejskiego teatr amatorski. Dochód 
przeznaczony na tanią kuchnią ludową. Odegrane będą 
komedya M. Gawalewicza „Po drodze,“ oraz Madejskiego

Ciocia Pemcia.“ Nadto wypowiedzianym zostanie mono­
log : „Icek Silberstein, wybierający się z żoną na spa­
cer.“ W części koncertowój (śpiew i gra na skrzypcach) 
usłyszymy utwory: Moniuszki, Kratzera, Niedzielskiego. 
Delibesa i inne Jak najliczniejszy udział pożądany. Po- 
czątek o godz. 71/a.

* Do Piły, jak donosi „Kur. Warsz,“ wyjechał 
we wtorek dla obejrzenia katastrofy studniarz, p. Rokicki 
z Warszawy. Pracując przez długie lata w kopalniach 
naftowych na południa Rosyi pod kierunkiem zdolnych 
geologów, p. R, wyuczył się rozmaitych systemów po 
wstrzymywania wypływu rop, oraz wód podziemnych, 
które, za zgodą zarządu tego miasta, zamierza zastó 
sować, a w razie pomyślnych prób, przeprowadzić na wła­
sną rękę.

* Z Piły donoszą: Rada miejska zgodziła się dziś 
na posiedzeniu na wysłanie do prezesa ministrów petycyi, 
iżby na pokrycie szkód, przez nieszczęsne źródło zrządzo, 
nych, a wynoszących do miliona marek, zezwolił na urzą­
dzenie loteryi. — Studniarz Beyer napotkał w swych ba­
daniach na pokład szyn, które w czerwcu się zatopiły 
Beyer starać się będzie o ich wydobycie, poczem zatamuje

jak sądzi — źródło. — Dotychczas wpłynęło 107,000 
marek wsparcia.

* Wrocław. Koło śpiewackie polskie „Lutnia“ we 
Wrocławiu urządza w niedzielę 12 h. m. o godz. 7 wie­
czór na sali hotelu Dorna, Neue Sandstrasse 18, wieczorek 
deklamacyjno-mnzyczny z łaskawym współudziałem śpię 
waczki, pani Szwantke i skrzypka, p. Jana Busse (junior), 
pod osobistem kierownictwem swego mistrza śpiewu, 
p. Busse (senior).

Program następujący: Część I.: 1) Krakowiak: 
„Dalój chłopcy hierzmy kosy“, chór męzki na 4 głosy, 
me’odya Indowa; 2) „W stuletnią rocznicę“, deklamacya; 
3) Skrzypce z tow. fortepianu: a) Andante, z II kon­
certu, b) „Mazurek“, odegra p. Jan Busse — J. Wie­
niawskiego ; 4) Śpiew solo tenor: „Dumka“ — K. Kra. 
tzera. — Część II.: 5) „Gdy w czystem polu“, chór 
męzki na 4 głosy — B. Dembińskiego; 6) „Czaty 
deklamacya — Adama Mickiewicza ; 7) Śpiew solo, sopran: 
a) „Łza wspomnień“, romans — G. Hodzela, b) „Marzę“, 
M. Rodziszewskiego, c) Mazur : „La Coquette“ — F. Cho 
pina (odśpiewa pani Szwantke); 8) Skrzypce z towarzy­
szeniem fortepianu : a) „Noctnrno“ — P. Chopina, h) Kra 
kowiak — Paderewskiego (odegra p. Jan Busse); 9) 
a) „Pan Sniadankiewicz“, monolog — Piszera ; b) „War­
szawianka“ wiersz — Gomulickiego.

Po ukończeniu części artystycznój nastąpi zabawa 
z tańcami. Wstęp na wieczorek bezpłatny. O liczny 
udział uprasza

w imieniu Zarządu:
Tadeusz Hoffmann, wieepreies, J. K. Kowolik, sekretarz, 

Zygmunt Gadletz, gospodarz.
W imieniu Komitetu:

Franciszek Plewiński. Józef Małolepszy.
* Ślub Henryka Sienkiewicza z p. Maryą Wołodkie- 

wiczówną, córką Konstantego i Heleny z Drzewieckich, 
odbędzie się jutro w sobotę o godzinie 11 zrana w Kra 
kowie w kaplicy J. E. Kardynała Księcia-Bisknpa kra 
kówskiego.

* Czytamy w „Czasie“: „Franciszek Posadzy, wie 
śniak z Szymborza pod Inowrocławiem, który na pogrze­
bie Matejki niósł wieniec z kłosów pszenicy knjawskiój 
szlachetną postawą, oraz charakterystycznym ubiorem zwra­
cał powszechną uwagę na siebie, wyczytał wiadomość o 
śmierci wielkiego malarza w „Dzień. Kuj.“ Natychmiast 
powziął myśl uwicia wieńca z kłosów i przywiezie 
nia go na pogrzeb w imienin chłopów kujawskich, 
którym imię twórcy „Grunwaldu“ i „Hołdu Pruskiego 
dobrze jest znane. Przybywszy do Krakowa, gdzie 
nikogo nie miał znajomego, udał się z kolei na 8zlak, 
gdyż zasłyszał był, iż hr. Stanisław Tarnowski jest 
w komitecie pogrzebowym. Tam go tóż podjęto, ułatwia­
jąc mu kroki dalsze. Godne zapisania jest, że ten wie

śniak, niewysłany przez nikogo, lecz z własnego szla­
chetnego natchnienia i własnym kosztem podjął, tak daleką 
podróż dla złożenia hołdu pośmiertnego wielkiemu mala­
rzowi i obywatelowi.“

* Owacya Polaków dla ks. Kneippa. Dono»zą
z Worishofen : Ksiądz dr. Łukasz Sobecki, biskup prze­
myski, oznajmił w dniu 25 października b. t. gościom 
zebranym na wykładzie ks. Kneippa z Wóiishofen,. że 
ks. Kneipp w nznanin zasług położonych około cierpiącój 
ludzkości, został zamianowany przez Ojca św.. prałatem 
i tajnym szambelanem z tytułem monsignora i wezwał 
obecnych do wyrażenia z tego powodu swój radości, 
że cnota, praca bezinteresowna i cicha zasługa zostały 
przez Głowę Kościoła w ten sposób odszczególnione. 
Bawiący w WiSrishofen Polacy, chcąc dać wyraz swój 
radości z powodu tego odszczególnienia zasłużonego ka­
płana, zebrali się po poprzedniem porozumieniu się z ba­
wiącym tu na knracyi ks. Biskupem Soleckim, dnia 26 
z. m. w liczbie 40 i to pań i panów ze wszystkich dziel­
nic Polski i udali się do ks. Kneippa z życzeniami pod 
przewodnictwem prtf. politechniki lwowskiój, p, Romana 
br. Gostkowskiego. P. G. złożył ks. Kneippowi szczere 
życzenia w imienin ziomków. „Polacy, rzekł br. Gostko­
wski, proszą Boga, by zacnemu kapłanowi pozwolił 
długo jeszcze pracować dla ludzkości.“ Ks. Kneipp wzru­
szony do głębi, odpowiedział, że Polaków zna od dawna, 
że ich zawsze swóm sercem obejmował, nad ich losem za­
wsze ubolewał, a zakończył życzeniem, by dążności i pra­
gnienia Polaków ziściły się w całój pełni. Potom cała 
grupa uczestników tój owacyi fotografowała się razem 
ż ks. Kneippem i ks. Biskupem Soleckim.

* Katolicyzm w Ameryce. Jak się okazuje, religia 
katolicka czyni znaczne postępy zarówno w Stanach Zjedno­
czonych, jak i w Anglii. W jednóm z pism nowojorskich 
dr. Ryszard H. Ciarkę donosi, że z 14 milionów katoli­
ków, zamieszkujących Amerykę północną, około 700 000 
przypada na osoby, należące przedtem do innych wyznań. 
Rzecz godna uwagi, że ateiści, oraz wszyscy stroniący od 
chrześciaństwa, nigdy się na katolicyzm nie nawracają. 
Konwertyci są zazwyczaj protestantami różnych sekt, któ­
rzy szukają na łonie katolicyzmu religijnego spokoju. 
Tenże autor podaje bardzo długi spis osób, nawróconych 
na katolicyzm, z którego wywnioskować można, że reli­
gia ta liczy w swych szeregach najbogatszych ludzi 
Ameryki.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 11 listopada 
Marcina B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 17. Zachód o go 
dżinie 4 minut 10.

Bydgogiei 9 listopada 1893. „ 1OQ
Pszenica 130-136 m., gatunek pośledni 125 129 m„

najlepsza ponad1 noto^nto 108_ni
jakości »-1S2 dl. »•-

"'’’f'?«!". 136-116 m, wrw 150-1«» -
Owies 145 -155 m.
Okowita 32,50 m.

Wrocław, 9 listopada 1893 r,

Postanowienia
miejskiój

deputaeyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- 
niż.

naj-
wyż
M P. M| P.

średni 
naj- 
niż.

naj-
wyż-

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto ... 
Jęczmień . . 
Owies . . • 
Groch . . .

10113
00 13 
40 12 
20 14 
80 15 
00 14

M F. M1F.
13

lekki towar 
naj- 
wyż 
” F.

14 00

na,-
niż.
M|F

29

. Szczecią, 9 listopada 1893.
Pszenica niezm., za 1000 kilogr. w mieiscu 137-239 

m., na listopad 140,0 pł., na kwiecień-maj 146,5 pic.
Żyto potw., za 1000 kilogr. w miejscu 120,0-122,0 m., 

na listopad 121,5 płac., na kwieeión-maj 126,6 płac.
Owies za 1000 kilogr w miejscu 154—160,0 mrk.
Okowita słabiej, za 10,000 litr.-prct. w miejscu bez 

beczki 70-ta 32,0 płc., listopad i listopad-grudzien 31,8 nom., 
kwiecień-maj 32,8 nom.

Magdeburg, 9 listopada. — Cukier ziarnisty excl. 
work. 92% 1416, cukier ziam. excl. 88% 13.40, ouk. zmr. ez 1., 
76% Rendern. Drugi produkt exc., 76 /ojtendfm. 11.25.
Usposobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa 27, , .
chlebowa II 26,75, mielona rafln. z beczką 27,50, miel. Mehsl 
z beczką 25,25. Spok. - Cukier surowy L .Produkt lransl“° 
fr. statek Hamburg za listopad 13,15— płc., 13,^0 ą<% gru­
dzień 13,12% płac., 13,12% żąd., styczen-marzec 13 22 /a pł., 
13.25— żąd., kwiecień-maj 13,32% płac., 13,32/a ząd. Spo . 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 9 listopada. — Okowita spok., za listopad- 
grudzień 22% żąd., grudzień-styczeń 22— żąd., kwiecien-maj 
22— żąd., maj-czerwiec 22% żąd. - Kawa good ayerage 
Santos za listopad 84%. za grudzień 84%, za.marzec 83 , za
maj 81%. Usposobienie: potw. Obrót 2000 miechów.

Spostrzeżenia inetei rologiczne w Poznaniu

Data i godzina. Baromen. Wiatr.
Stan

powietrza.
Temp, 
w. Cel.

9. Po połnd. 2 
9. Wiecz- 9 

10. Rano 7

765,5
765,9
765,7

PłuW. słaby 
PłnW. lekki, 

spokojnie.

pół zachm.
zaebm. 
dosyć pog.1)

+ 2,1
— 2,1
- 5,0

i) Silny śron i mgła.
Dnia 9 listopada maxim un ciepła + 4,0 Cel. 
.9 „ minimum „ — 2,7 „

Ostrzeszów, 8 listopada. Towarzystwo Przemy­
słowe w Ostrzeszowie urządziło w zeszłym tygodniu przed­
stawienie amatorskie, na którem odegrano sztuki „Bartos 
z pod Krakowa“ oraz „Werbel domowy“, poczem nastąpił 
śpiew sekcyi śpiewu na 4 głosy mę/.kie i „Czardasz“, ta­
niec węgierski w kostynmach. Wieczorek ten udał s.ę 
znakomicie, pp. amatorzy i amatorki grali przewybornie, 
jak zawodowi artyści, oklaskom nie było końca, a sala 
tak była przepełniona, iż wielu widzów nie mogąc się 
docisnąć, zr niczem do domu wrócić mueiało. Okolica, 
a zwłaszcza szanowne duchowieństwo stawiło się bardzo 
licznie, za co serdeczne dzięki, gdyż do pięknego celu 
(opłacenia prywatnój nanki języka polskiego) hojnie i gor­
liwie przyczynić się byli łaskawi. Na ególne życzenie po­
wtórzy Tow. w przyszłą niedzielę daia 12 listopada r. h. 
po raz drugi to sam» przedstawienie, ażeby i tym, któ­
rzy przeszłą rażą na salę dostać się nie mogli, dać 
sposobność do przybycia na przedstawienie.

Kto zatem w przyszłą niedzialę wieczór przyjemnie 
i mile spędzić zamierza, ten niechaj podąży na teatr do 
Ostrzeszowa, a, zabawi się tam uczciwie i pokrzepi na 
duchu.

Wybory wypadły u nas w Ostrzeszowie bardzo 
dobrze; na 12 prawyborców tylko jeden Niemiec prze 
szedł, a reszta sami Polacy, ztąd tóż kandydaci nasi, 
p. Wł. Jerzykiewicz i dr. Mizerski w ostatni wtorek 
po 350 głosów dostali, a kandydat niemiecki tylko 98 
głosów. i

wiaaonBSM i«ia arniij®-
* Nakładem S. Lewenthala w Warszawie wyszła 

powieść Dygasińskiego „Na złamanie karku,“ W powieści 
tój autor, który odbył podróż do Brazylii w charakterze 
specyalnego korespondenta „Kuryera Warszawskiego,“ dal 
czytelnikom wyborny obraz stósnnków brazylijskich i roz­
wijającego się na ich tle wychodźstwa.

Bàiia- r» jp o'WXO'Kçaa«*«
Dnia 9 listopada 1898 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e,

Belmnllet . . 
Aberdeen . . 
Chryatiansund 
Kopenhaga . 
Sztokholm 
Haparanda . 
Petersburg . 
Moskwa . .
Kork. Qnenst. 
Cherbourg 
Helder . • 
Sylt1) . • . 
Hamburg2) . 
Świnoujście’) . 
Nowyport4) . 
Kłajpejda6) .
Paryż . .
Monaster . 
Karlsruhe 
Wiesbaden 
Monachium9) 
Kamienica 
Berlin7). . 
Wiedeń 
Wrecław .

Ban-
met? Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

776 W.Płn.W. 2 zachm. 6
777 Pin.Z. 2 zachm. 4
773 Z.Płd.Z. 6 deszcz 6
773 ) łn.Płn Z 1 mgła 1
763 Z. 2 zachm. 3
768 spokojnie. pochmurno —2
765 Płn.Z. 1 zachm. —3
765 PłnZ 1 zachm. —5
772 Płn.Płn.W. 8 pogodnie 6
764 Płn.W. 7 pochmurno 7
773 W. * bez chmar 1
774 spokojnie. pochmurno ““ i
773 Płn.Płn.W. 1 pogodnie 0
771 Z.Płd.Z. 2 pochmurno 0
770 Z. 2 zachm. 1
768 Płn.W. 1 zachm. 2
762 Płn.W. 3 bez chmur — 1
770 Płn.W. 8 pochmurno —1
765 Płn.W. 6 pochmurno —1
767 Płn.W. 2 bez chmur 1
763 Płn.W. 8 zachm. —2
771 W. 5 zachm. —2
772 w. i zachm. 0
766 Płn. 2 zachm. 0
771 Płn.W. 2 pochmurno —2

754 |W. 31 deszcz 8
1 757 1 W.Płn.W. 8|zachm. 4

He d’Aix . .
Nica....
Tryest . ■

i) Sron. 2) Sron. ’) Wieczorem drobny deszczy a, wie­
czorem mgła, śron. 4) Nocą śnieg. 6) Nocą deszcz. 9) Nocą 
bi rzliwie. 7) Po poludnin śnieg i drobny deszczyk.

P o s ® s t, 9 łistopada.
ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Hutten- 

Czapski z Cassel, Zabłocki z synem z Dąbrowski, 
Marcinkowski, Faehrmann i Pade z Berlina, Bier­
nacki z Król. Polskiego, Liss z Kępna, Szaniawski 
z Warszawy, Bresler z Wrocławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Hr. Myciel- 
ski z Smogorzewa, adwokaci Schmidt i Michekohn 
ze Środy, Rahnske z Berlina, Lewek z Torunia.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Macie­
jewski z Próchnowa, pani Mielecka z siostrą z Ra- 
wnic, Stelmanowski z familią z Wrocławia, Mro- 
czewski z żoną z Król. Polskiego, Pitt z żoną 
z Berlina, Schall z Wrocławia, Clavier z Berlina, 
Lorenz z Starogardu, Reimann z Kolonii, Pome 
rański z Czarnkowa.

Gospodarstwo, oanaoi i przemysł.
(K) P«bb»ś,| 10 listopada. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: zimno.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 50 10 m., 70-ta 30,60 m., listopad 
50-ta 60.10, 70-ta 30,60, m., maj 60-ta —,— m., 70-ta —,— m,

Sprawozdanie urzęduwej.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles, 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 50,lo m., 70-ta 30,60 m., kwiecień 
50-ta —m.. 70-ta —mrk._________________ ______

Ceny targowe w Poznaniu
d. 10 listopada 1893.

Pszenica . .
„ nowa 

Żyto.... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch wrzący

„ na paszę 
Kartofle . . 
Wyka . . . 
Rzepik . . . 
Łubin żółty .

„ niebieski

T O W A B
piękny średni pośledni

100 kilog. 14 10. 18 ,5012 90: -
-

12 -1 11 80,11 69
14 50 13 40 12 —

- 16 10 15 40 14,80 —
- — — — — — — —
- — — — — — — —
- — — — — — — —
- — — — — —

— — — — — — —
— — — — — — —

■ — — — — — —

Materye jedwabne
wprost x lAhryfci

y ^.N ^%von Elten & Keussen, Crefeld,
_ wiec z pierwszój ręki sprowadzić można w dowolnój ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 
rodzaju po cenach‘fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza­
jąc bliżej jakiego rodzajn być mają.

fabryka
apiecosów i tureckich tytuni

io93)
i. r jr. KOMEsnziifSKi w brszmie

Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie, 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odno 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Se/lit, 10 listopada 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs e dnia 
Fszenloa stałej, 
na listop.-grudz. 
na maj . . . 
Żyto osłab, 
na listop -grudz. 
na maj .... 
Olój rzep spok. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa 
na listop.-grudz. 
na styczeń. . 
na kwiecień . . 
na mai .... 
na czerwiec . 
spożywcza . . 
OwlO8
na listopad . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp, 

spoi

140 75 
16J

124 50 
130 -

10

141 - 
150 60

124 50 
129 50

47 60
48 40

33 30 
32 50

37 90
38 10

52 80

154 -

50
10,000
0,000

47 70
48 50

33 10 
32 30

37 70 
37 90

52 7C

166 -

300
40,000
0,000

Niem.8%poż.pańi 
Consol. i°/o . 
Conaol. 3%% 
Pozn. 4°/01. zast. 
Pozn. 8%% 1. zaa. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Anstr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw, 
Pols. 5% lis. zas, 
Pols. likw.lis.zas, 
Węg-4%renta zł. 
Węg.4% . kor. 
Anstr. kred, akcye 
Lombardy . • 
Disconto com.

Usposobienie:
stale.

8
85 10

106 40
99 75

101 60
96 10

102 60
95 -

159 65
90 30

214 - 
102 10
66 10
62 76
91 40

9
85 - 

106 30 
99 76

101 70
96 -

102 60
94 90

169 25
90 40

214 75 
102 20
66 20
62 75
91 60

87 — 87 40
195
40 60

165 90

195 90
40 70

166 60

Szczecin, 10 listopada 1893 roku. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 

Pszenica niezm. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Żyto niezm. 
na listop-grudz. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep, niezm. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj

9

140 - 
146 50

140 - 
146 50

122 - 
126 50

121 50 
126 50

47 60
48 20

47 20
48 20

Okowita niezm.
w miejscu eksport 
na listopad . 
na kwiecień-maj

Petroleum

w miejscu . .

33 —
31 30
32 80

8 85

10

82 -
31 30
32 80

8 85



(36) Berils, dni» 8 listopada 1898 r.
(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,

wygrywają 210 marek.)
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(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.)
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91 47 907 lii 4 15(10 50 398 458 503 749 1 6068 73 110 47 238 
310 [300J 84 493 503 602 701 74 806 92 17267 302 [1500] 49 427 502 
9.5 [¡500] 18007 1500] 50 154 289 491 522 674 768 80 881 190921500] 
113 251 330 422 53 530 607 78 98 811 29 960 89

3W0O!) 71 190 219 301 74 476 530 [3000] 68 689 770 21222 450
I500J 672 77 727 816 87 995 23030 [1500! 49 141 78 203 9 78 468
15001 559 23232 403 648 130001 790 24042 [3000] 111 64 98 424 508 
1» 29 61 I30JJ 694 706 18 [500] 988 25333 72 579 [5000] 612 745 861 
956 26053 230 75 636 91 735 69 857 934 [3000] 46 82 96 2?136 205 
5o 472 642 60 987 28052 208 98 483 91 653 60 712 76 828 88 [300]
28o09 109 231 32 33 46 54 505 649 910

»0031 190 264 334 439 649 1300] 765 842 77 [500] 975 [3000] 31029 
3 )8 91 479 32128 73 76 277 465 87 613 26 [1500] 53 759 835 996
33w00 103 [500] 221 93 446 580 [300] 631 34013 164 260 [500] 96
410 56 74 922 35114 223 [560] 448 68 94 672 752 859 62 38110 12
25 320 575 682 715 46 79 87016 50 65 179 91 245 385 432 554 769
80 115U0J 846 88 91 990 38442 :,2 [3000] 528 95 622 65 67 924 39130 
2s0 466 59:< 646 25 794 [3000] 932

40017 137 66 68 70 234 61 503 78 [1500] 98 617 714 19 67 41111 
2o3 353 57 469 711 803 945 58 43054 239 97 300 1300] 42 529 85 615 
43338 532 634 48 83 864 907 93 44016 331 498 742 45636 46029
91 180 416 41 61 501 23 24 85 808 43 902 47046 282 329 424 528
oO 636 130001 39 753 898 48042 110 355 549 651 981 49167 406 10
25 66 512 69 744 65 805 999 £500]

Ó0o32 86 179 333 80 539 «,13 831 83 946 51040 187 210 313 48
130UO) 570 85 793 917 31 523.37 70 591 722 66 824 972 [300] 53143 
87 235 84 305 56 422 61 583 [500] 984 54(80 376 594 714 820 914 63 
55076 178 294 (,56213 473 627 86 983 [5001 93 57003 118 61 212
438 576 628 740 47 820 28 910 31 ,300] 76 58035 64 [500] 95 260 89
337 83 452 507 53 643 745 814 59305 740 96 841 77

«0154 80 94 96 239 427 77 530 81 659 983 61059(160 [3000] 212 
76 343 48 83 485 548 791 94 814 27 38 91 971 72 62048 92 132 61
93 232 1300J 434 81 656 770 86 949 «8257 632 609 824 [300] 32 69 954
04048 137 240 432 570 649 722 89 842 75 962 [3.00] «5087 223 48
411 36 59 [3U0] 78 87 594 619 85 939 46 60030 133 201 328 501 39
49 676 830 «7021 55 171 343 84 453 503 627 753 85 815 68001 143 
200 725 66 875 946 56 66175 [500] 231 37 74 344 406 29 537 89
616 977

7W11 [1500] 33 100 321 [300] 47 [500] 84 616 [500] 46 88 [3000]

91 906 76020 222 313 596 629 S78 83 961 77187 [3000] 269 389 433 
571 727 40 8->9 66 13000] 981 [3000] 78039 130 69 206 57 77 865 79
932 70209 77 302 6 437

80105 96 [1500] 322 491 504 629 822 989 81039 345 85 94 438
561 [600] 784 [,¡6001 977 82163 412 76 644 784 [300] 917 98 83035 
231 43 53 9o 470 846 57 [30(00] 67 ¿4 996 84104 39 421 837 85027 
116 220 99 380 469 730 850 86023 206 79 309 [300] 48 448 615 930
13^00] (¡5 87115 217 20 77 [3600] 78 L300J 81 411 31 96 589 687 880
88016 243 308 68 402 81 85 88 691 SiioSó 88 143 57 224 [300] 27 94 
326 71 513 76 82 605 817

«0137 87 212 86 355 496 [500] 506 91058 105 433 696 851 915 79 
»3177 218 31 378 412 548 61 [1500] 703 12 63 986 »3001 191 272
309 [50.] 526 830 972 »1088 133 35 96 316 t500] 26 530 914 25 »5150 
[500] 600 [.500] 30 58 [300] 71 753 98 «0292 341 71 405 82 532 87
713 46 [30„] 82 828 " »713«, 86 352 624 71 7o.t 8 28 47 86 923 69 75 
93 13001 «8157 ul T7500] 246 387 488 518 836 925 »«057 175 201
430 519 616 35 [300] 99 [¡,00] 861 [1500]

S3 918 100227 91 351 79 540 107050 231 130JO] .88 335 607

77 730 [500] 46 48 £08001 59 77 81 188 298 317 26 420 621 788 821 
108072 646 728 38 829 54 918

110125 27 76 [300] 264 72 310 569 78 [500] 604 767 869 913 65 
111230 42 61 334 421 [1500] 561 634 777 836 50 81 112393 434 [1500] 
61 715 71 931 58 113181 236 472 568 870 966 111155 289 315 [300] 
434 781 847 79 947 54 115014 51 63 88 366 116241 69 80 657 935
55 61 117113 220 [3 )0] 32 495 822 914 86 96 118106 419 535 899
9«) 119309 48 406 538 97 790 874 [300] C
O 130007 52 92 235 571 610 934 121011 [500] 117 223 309 627 57 
730 32 122054 98 [1500] 109 26 67 99 204 51 311 493 722 64 830 951 
123031 138 402 78 [50091 690 807 41 42 928 1 24208 [3000] 342 544 
125047 216 335 434 [3000] 562 717 19 23 62 126088 226 477 526 670 
738 50 814 99 127399 718 52 128002 132 [300] 45 52 67 98 383 426 
530 96 618 49 88 721 971 74 129044 642

130003 11 81 [300] 259 319 401 655 684 920 55 1 31141 79 358 [5000] 544 132059 137 55 218 [500] 411 542 73 [3000] 616 55 99 751 
133022 104 32 95 415 67 633 728 54 907 134024 [300] 52 66 514 673 
75 806 [1500] 996 185099 135 54 204 332 [300] 39 423 98 624 740 44 
965 89 136119 35 421 [300] 64 586 [300] 614 776 96 919 50 137259
99 409 13 72 80 [1500] 809 83 [500] 049 138067 74 308 36 427 686
633 774 832 957 66 139130 369 630 780 872 996

140120 457 713 824 905 61 141066 67 98 144 320 83 430 34 80
605 767 821 142004 57 [300] 66 98 356 568 604 30 715 [300] 27 34 68 
148285 314 503 674 924 86 14410119 325 536 94 625 [3000] 34 [1500] 
888 905 6 145168 [3000] 84 96 231 87 [300] 355 432 92 524 85 633 87 
90 146268 401 624 76 820 47 147047 278 386 438 578 685 745 55 
868 148047 64 173 82 243 371 [1500] 74 [600J 82 557 64 650 747 62 
821 76 149050 246 353 570 855

150003 185 240 54 310 [1500] 26 420 536 746 906 34 151052 64
453 538 76 77 672 705 78 152201 44 53 54 382 478 589 97 737 842
153728 30 906 154002 62 153 210 16 311 76 574 636 40 64 730 880
900 15 155304 80 530 59 610 963 156172 575 604 5 776 157090
240 338 504 44 58 158030 34 [3000] 39 80 134 296 402 17 508 29 86 
764 939 85 159011 225 329 489 509 56 59 717 895 937

160181 207 304 470 525 606 33 794 [300] 904 13 36 38 81 161009 
151 246 72 343 459 609 99 697 942 162162 70 230 45 89 363 445 720 
39 838 163649 816 28 64 933 161005 39 84 110 49 617 75 88 715 19 
64 [300] 66 78 81 165194 350 732 835 71 86 991 166128 47 49 274 
438 525 35 99 704 18 823 61 85 909 74 167014 4ul 74 527 780 821 
47 99 [500] 921 41 50 68 [1500] 84 168048 190 [3000] 214 31 87 315
68 78 418 65 88 539 604 [500] 721 93 809 982 160029 88 158 62 [3001 
358 81 581 655 808 923 72 [3000] 78

170074 134 [1500] 210 19 95 469 637 711 836 171259 79 [300] 300 
769 1 72058 [3000] 140 418 705 835 [500] 173072 127 [3000] 342 62 
72 609 [3000] 42 57 964 17-lu04 204 38 336 85 579 636 [300] 819 55
95 [3000] 175334 498 [1500] 838 977 [3000] 176068 595 608 933
177037 101 [500] 59 80 205 471 712 [300] 911 178163 70 330 600 85 
877 937 179165 568 e

180168 218 26 304 6 21 475 529 48 783 98 880 900 3 66 89 181071 
222 62 329 515 665 831 983 182167 [1500] 328 [600] 469 98 509 43
57 672 961 183052 97 479 510 611 [1500] 913 30 31 184085 [500]
461 623 83 779 185065 [500] 102 202 67 99 385 421 569 618 709 838 
960 186199 302 506 36 655 738 60 876 [1500J 187066 76 144 234 
365 [300] 450 512 45 46 738 825 [300] 943 1 88 389 93 559 [300] 66 
757 [300] 77 838 94 950 183198 330 94 [300] 4sl 82 94 [300] 609
13 75 602 17 722 822 59

190176 81 236 307 81477 617 753 8189197 911 191036 43 56 249 
335 [3000] 409 86 546 93 725 [3000] 42 ,5 968 192276 316 497 623
752 77 834 56 193324 [500] 797 886 194083 94 142 578 893 195007
100 40 210 344 426 855 190073 77 84 394 526 75 ,08 847 904 197010
102 [500] 246 333 705 860 936 19S147 238 305 [500] 494 [3000] 560
662 [500] 710 917 199001 188 31654 455 76 637 53 690 741 S42 969 95

200091 261 359 96 [3U00] 447 60 590 723 t3000] 39 51 916 ii 
201161 70 304 21 525 774 202031 [lóuOJ 45 47 99 345 471 635 766
203103 40 80 239 93 308 59 [300] 457 80 [500] 519 50 844 204007
24 42 143 [500] 80 256 [3001 68 597 635 46 7u2 12 904 52 2 05026 419 
652 844 938 206053 58 151 567 207001 8 528 865 78 [1500] 921
208014 56 78 275 98 419 85 808 42 931 209106 56 445 S8i 92 935

210001 49 130 322 90 411 541 [3000] 211242 736 830 925 [300]
39 88 212022 34 [3000] 302 96 441 512 [300] 43 213065 86 [1500] 
169 237 56 800 36 214005 [1500] 66 [300] 95 134 55 94 457 530 786 
836 921 215010 164 508 52 64 631 765 831 41 93 908 14 41 95
216014 37 76 224 334 217060 129 324 466 69 77 89 532 664 840 66
74 77 218037 120 97 319 40 9/ 555 631 936 219101 9 359 568 Llóyyj 686 811 50 63 7 0
- 220037 148 410 84 622 37 832 221089 120 296 364 5h6 «08 770

911 41 42 222018 142 22Q 460 62 550 79 [500] 843 2 23197 [3001
387 636 [3000] 730 823 907 13000] 224068 88 350 485 543 622 747 960 
225019 110 [3000] 84 2u7 319

Polskie 3°0 listy zastawne
wywołano do zrealizowania w dniu 22 grudnia r. b. albo do konwersyi na 
Polskie ^1/2q/q listy zastawne. Konwersya dziać się będzie na podstawie 
przyznanej przez Polskie Towarzystwo kredytowe ziemskie bonifikacyi P/4 
rubla od każdych 100 rubli. . Do konwersyi zgłosić się trzeba najpóźniej 
dnia 20 listopada r, b. Prosimy o wczesne nadesłanie listów przeznaczo­
nych do konwersyi albo do zrealizowania, aby nam dana była możność wy­
konania poleceń w oznaczonym wyżej czasie. 768)

Bank włościański w Poznaniu
Dr. Buski.

Karol Beermann. Berlin s. o. 33.

Poznań, 
Wodna ul.

Nr. 2. J. ZEYLAND Poznań, 
Wodna nl.

Nr. 2.
najstarszy i największy 1«

skład trumien i artykułów 
pogrzebowych.

Założony 
w roku 
1844.

Założony B
w roku K 
1844.

poleca

śrótowniki
uniwersalne

najlepsze ze wszystkich egzystujących

śrótowników
pracujące tak dokładnie jak żadne 

z dotychczasowych.
!! Wiele tysięcy w ilyeta!! 

Katalogi ilustrowane gratis i franko
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HERBATĘ CHI®
karawanową

po M. 6, 5, 4’/a i 3 la 1 funt ros.

po M. 2 i 3 za funt,

Tulskie

samowary
jako i

Towary chińskie 
i japońskie

poleca w obfitym wyborze (377)

Toruń (Thorn).

Wysyłkę herbaty od 2 funt. 
cząwszy uskuteczniam franko.

Trumny z drzewa i metalu w największym wyborze, 
Trumny luksusowe i sarkofagowe.

. Trumny drewniane i z wstawką cynkową, lub miedzianą. 
Trumny drewniane, aksamitem lub suknem pociągane. 
Obicia i dekoracye do trumien. — Tablice. —
Korony — bukiety — wieńce.
Świece woskowe. —
Bielizna — poduszki — prześcieradła — materace do 

trumien.
Kraty i krzyże grobowe — nagrobki.
Skrzynie do trumien z blochów dębowych w ziemię

i do grobowców.
Skrzynie drewniane do wysyłki ciał.
Katafalki — całuny — dywanyj— świeczniki do wy­

pożyczania.
i Dekoracye pokoi żałobnych. (351)

Całkowite urządzenia pogrzebów.
Sprowadzanie i wysyłanie ciał w dalsze strony. 
Kkspedycya natychmiastowa, wysyłka koleją najbliż­

szym pociągiem.
Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni rabat.

^raggsaBgraasasasg;

Dominica III. post Epiphaniam.
In Festo

Sanctae Familiae Jesu, Mariae, Joseph
do Mszału i do Brewiarza

w cenie 50 fenygów z portoryum 55 fenygów
poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Pasy skórzane
bawełniane, pardane I z eierei włeibłądzm.

aju.«-iel»liii na paty. (886)
Grunaovr«* płyty, sznury, węże tte.

tgniotrwały opakunek w płytowi i tnuweh. 
Aparaty- szklano z stacyi Dr. Utlbr leków Bedlnie. 
Smarownlkl Tovote, Staaffera tte it I łustssoa attaly de ] 

w eHwie 90%).
World do teote 
l?ł»ołity na lokomoHle

Z. MAZURKIEWICZ,Fabryka pasów, >
oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.

Posfnań, Bismarka ulica nr. 10.

te a. «¿¿go 
MMUCWnibÓW ÓOMMędnośe

liaral Beermann, Berlin S. 0. 33.
Reprezentacye i składy w każdera większem mieście.

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył2ST. ZBi^kup LE. Likowski
Sufragan Pozn.

Wydanie piąte.
Cena egzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamów 

50 egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
ll-ty w dodatku. Wysyła tylko za poprzedniem
nadesłaniem należytości

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

L. Zbirański,
Poznaniu przy placu Wilhelmowskim nr. I

[4) poleca swój bogato zaopatrzony

skład futer

„Posnania f f
wszelkiego rodzaju, jako też

GOTOWE UBIOEY FUTRZANE
podług najnowszej mody.

BOT* Zamówienia wykonują się jak najspieszniśj. 1®B

Cukier
w głowach, w kostkach, mi* 
lony i w pudrze po cenie & 
brycznej. (19 03)

palone zawsze świeżo w wj 
maitych mięszankachodM-U' 
do M. 2.00 za funt, suro«1 
pojedyńczo, w mieszkach aj 
fnt.iwmiech. oryg. a ca 100 r

Dr. Karchowski & Krysiewicz
Pialnia chsaalesaa 1 fubluola pwow»

w Poznaniu, odbiór centralny: ul. Berlińska 15 
urządzona na wzór znamienitszych tego rodzaju zakładów 
krajowych i zagranicznych, przyjmuje do czyszczenia che­
micznego i farbowania (376)

wszelką garderobę damską i męską,
materye jedwabne, półjedwabne, wełniane, półweł- 
niane i bawełniane, aksamitne i plunzowe, pióra
i t. d. i prosi o łaskawe zlecenia.

Sprzęt 1S93|9<.

Herbaty i prószę
od Mrk. 1,75 do 6,00 za, funt,

holenderskie i krajowe po cenach najniższych, polecaW. Beok.ex*
plac Wilhelmowski 14.

r

A. Pfitsner
Poznań w Rynkif6 

i Mad pod Tokajem (własne winnice).

Na nadchodącą porę jesienną do wysyłek win się nadającą, polecam mój 
bogato zaopatrzony skład czystych i odstalych (423)

w wszelkich gatunkach i odcieniach po cenach przystępnych.
Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym polecam

Wina Mszalne (vinum consecrabile)
butelka litrowa M. 2,00, półlitrowa M. 1,05.

Próby i cenniki na żądanie franko i bezpłatnie.

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

drugostolny, gruboziarnistyj 
biały w miechach a 2 
po bardzo taniej cenie.

Mydło
do prania w rozmaitych S1 
tunkach, dobrze wysusz^ 
krochmal ryżowy i pszeil 
poleca

B. Olabis!

Sw. Marcin 14.

Polecam się jako
szwach

w domu lub po za domem.

-wittlg'-.
ulica Rycerska 10 w skw

u pani KULA-

Około 40 półroczny^1

cielakó
prawdziwej holende*s 
rasy ma do sprzedam9'

Dom. Zajączko^j
p. OrliczkOj.
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Po dłngich a ttężkidi cierpieniach, opatrzony śś. Sakra­
mentami, zasnął w Boga dzisiaj o godz. pół do 4 tej rano

2?" (773)

Ks. Karol Koczorowski, T. J.
0 modlitwę prosi w smutku pogrążona

mil. H.

„GERMANIA“
tcyine zatopi««« «a życie i

Stan zabezp. przy końcu paździer 1893: 174,758 polis na 478 
zabezp. kapitału i M. 1 659.555 rocznój renty.

Nowych wniosków o zabezpieczenie od 1 stycznia do
końca października 1893 wpłynęło na przeszło . . 41,! mil. M.

Pochód roczny z premii 1 procentów w 1892 r.: . . 25.0 mil. M.
Wypłacone kapitały renty etc. od 1857 r.: .... 133 3 mil. M.
Stan majątkowy przy końcu 1892: 144,8 miliony M.

Zabezpieczeni z udziałem w zyskach, którym przekazano od 1871 
26,302,512 M. dywidendy odbierają całą roczną nadwyżkę od 
własnych zabezpieczeń i stósownie do ustaw biorą udział w czystych zy­
skach płynących z reszty kategoryi zabezpieczeń. — Pierwszą dywi­
dendę odbiera się przy opłacie 3 ciój rocznej premii, drugą przy opłacie 
4 premii rocznój i t. d.

Zabezpieczeni podług planu B odbierali dotąd dywidendę wzrasta­
jąca corocznie o 3% calórocznój premii — w r. 1«93 aż 39% całorocznój 
premii, a w r. 1894 będzie dywidenda wynosiła 42% całorocznój premii.

Pożyczki nakaucye dla urzędników, zabezpieczenie w razie 
wojny i względne zwolnienie od dalszego płacenia premii jako i wypłaca 
nie renty w razie inwalidztwa zabezpiecz, z powodu kalectwa lub choroby.

Nie oblicza się ani kosztów lekarskich, ani kosztów polisy.
Prospektów i bliższych objaśnień udziela przez reprezentantów 

Towarzystwa.
B y d g o 8 z c z w listopadzie 1893. (771)

Biuro „Germanii“
na Wielkie Księztwo Poznańskie i Prusy Zachodnie.

Z powodu śmierci ś. p. męża mego zwijam 
kompletnie skład mój i urządziłam zupełna

wyprzedaż mebli
oraz materyałów nie wyrobionych.

Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po­
jedynczych wtprzedaję po znacznie zniżo­
nych cenach. (1316)

Wtom Asm SikmdMewics
w firmie W. Szkaradkiewicz 

MAGAZYN I FABRYKA MEBLI 
Poznań, nl. WilhelmowsKa nr. 20.

Założony Wielki skład 1856 r.

gotowych futor męskich i damskich
z każdego rodzaju skórek po bardzo umiarkowanych cenach. — Wysyłka 
na prowincją. — Zamówienia i reperaeyje uskutecznia się jak najtaniej

H. LEWEK, ul. Nowa Nr. 1
mistrz kuśnierski. (658)

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, (1303)

Podgórna ulica nr. 8, _ 
poleca Szau. Publiczności meble własnego 
wyrobn od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyściełane, lustra 

i marmury po najniższych cenach.

¿<OW.

Czy ja cię koęhanii
i setki 'fthyeh tańców i marszy
Wygrywają moje nowe organ­
ki salonowe (566)

„Henreka“ 
które kosztują tylko 18 Mk. 
wraz z opakowaniem i odńoSuemi 
nutami na ptytUcBi (563)
. Brofep'. gratis i frco.

, Aiti-ed Ilennig Fabr. mech.
I muzycz. Lipsk, Fr. Lietstr. 2&,.

PraWdzlwe

Bordeaux,
Wina Burgundzkie

polecają w najlepszym gatunku 
po najtańszej cenie (774)

Bracia Aadcrsch.

Cy ara
hamburgsble, bremefiskie 1 Im 
portowane jako i tańsze w doboro­
wych gatunkach, również tabakę 
do zażywania Grand Cardinal po­
leca po cenach umiarkowanych

handel cygar

W. Becker, plac WŁ14.
Papierosy Sulimy, Wellera, Vul 

kan z Drezna po cenach fabrycznych

Przesyłki pocztowe uskutecznia 
się franbo. fuMli

Zakład artystyczny przyburuw kościelnyc11
pod opieką św. Józefa»

Poznań, ul. Wrocławska Śl, na i p. nad apteką, 
zaopatrz)Wftiy ?Śę świeżą przesyłką z zagranicy najnowszych lnajwy- 
kWintńiejszyib materyałów może uczynię zadość wszelkim tak skromnym 
jak i najwybredniejszym wymaganiom i poleca się Wielebnemu Ducnę- 
wieństwu. Łaskawym Opiekunom kościołów, Szańpwpym Doborom i )bra­
ctwom do wykonywania, wszelkiego Rodzaju ornatęw, KSIk Stoi, 
burs, welonótF, baldachimów, chorągwi, pokrjt ną 
ambohc a zarazem i bielizny Kościelnej. uu®)

Zwracamy także uwagę, że przy zakładzie otworzyłyśmy

Artystyczną-przemysłową szkołę.
F. Błażek. Helena Cwojdzińska.

Stęp el na korku.

Prawdziwe francuzkie wino szampańskie
(730) znane ze swój dubroci

Reprezentant na Poznań i W. Ks. Poznańskie

Andrzej Szenic i Pomni«, «lica St. Karciła 1617
Skład główny na cale Memey utrzymują

Lindstsdt & Säuberlich lanići il[Kt MattiiJ,
dostawcy nadworni w Berlinie.

Poz nań M. Zabłocki Hotel francuzki

Pracownia i
poleca Da obe.ną porę

<539)

szewc =====

skład obuwia
(452)

OBUWIE IWĘZKIEI DAMSKIE
rozmaitego kroju, tylko własnego wyrobu, 

z doborowego ńiateryału, 
gustownie i najstaranniej wykonane. 

Ceny jak zwykle umiarkowane. .
Pozwalam sobie szczególną zwróció 
uwagę na moje obuwie zimowe, 
podbite pilśnią lub skóra 
cielęca z włosem. Takowe zy­
skało sobie powszechne uznanie, tak 
u cywilnój jako i wojgkowói klienteli.

Odrobienie pierwszorzędne

Maeazjn i pracownia tarferoliy
M. ^LATKOWSKI,

Poznań, ulica Wrocławska 40
w pobliżu Starego Rynku (605) 

poi ca inaterye z fabryk krajowych i z granicznych we 
wi Ikim wyborze na obecną porę jesienno-zimową na 
ubrania, paletoty i płaszcze. Kompletne ubrania na ży­
czenie odstawiam w 24 godzinach pod gw’arancyą do­
brego leżenia. Przewiel. Duchowieństwu zwracam uwagę 
na mój uzuanyjako praktyczny krój rewerend i płaszczy, 

podług najnowszych żnrnali.

St. Opieliński
Fabryka wyrobów woskowych i bielmk woski

T77- ZZrotosz-yxxie
poleca

Ula pożyczek hipotecznych na lat 10 i dłnżej 
jako też na amortyzacyą,

na posiadłości ziemskie także za listami zastawnemi 
do wysokości dwóch trzecich taksy landszaftowój, jako też na grnnta 4om’w® (takie w znaczniej - 
szych miastach naszej dzielnicy) stawiam obecnie bardzo korzystn® warunki.

Jako główny reprezentant ponlżój nazwanego Banku mogę Szanownym CE. zaciągają 
cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy pożyczek załatwić 
najzręczniej i najpredzój. (1329)

Bliższych wiadomości dostarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje
Ag-entum g-en.eza.lxxa,

ŚLĄSKIEGO AKCYJNEGO BANKU ZIEMSKO-KREDYTOWEGO
na W. Ks. Poznańskie.

Maurycy Schoenlank, Poznań, Sapieżyński pl. 2A. parter.

wiece
wyrabiane stósownie do przhpisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie ’ frąffii.______

Dębowe posadzki sztabowe, czysto dębowe 
i fornirowane posadzki parkietowe

wykonuje jako specyalność, dając wszelką gwaranerą za bez- 
affannę wykonanie. ‘ (769)

Antoni I ng er w Kiesa tad Elbą.

R. BARCIKOWSKl
Poznań, Bazar i Sw. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (577)
Świece ołtarzowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwyczaju© i francuzkie.

Oliwy do machin parowych i zwyczajnych. 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

Wody mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła tualetowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., eseneye, Olejki eteryczne.

Herbatę chińską najnowszego sprzętu, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak,
Wyborną oliwą prowancką i wszelkie korzenie.

M. Mikołajewski
0 (227) krawiec męzki

w Gnieźnie, ul. Tumska,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania

oraz wszelkich prac w zakres krabie twa wchodzących. Pracu­
jąc sam. tylko po dużych warsztatach w wielkich miast cli Nie­
miec i Belgii, jestem w stanie obok skorój i r'.« t‘ ln,'i usługi or„z 
dobrego kroju oddać starannie wy.-oii.nią i gnsii'.' . ą robotę. 

Towary na składzie. - Owy mniarkowtut

"•wił.i.Jtr >fc-vs

Węże miedziane

mierzwy,
Mierzwa od około 70 kooi 

je^t do wydzierżawienia na 
rok 1894. (725)

Prosimy o nadsyłanie ofert 
do bióra naszego przy ulicy 
Wiktoryi 15, I. aż do 1 go 
grudnia r. b.

Poznańskie
Towarz. kolei konnej. jo cklolieoia ¡acierii i kadziach ferBentacyjnycli,

clxlcc3.xx5.3sx

do mechanicznego studzenia drożdży,

zacierki parowe do młodzi
poleca (534)

J. KRYSIEWICZ,
mosiędzn

Odebrawszy wprost z Litwy 
znaczny transport (770)

grzybów
polecam towar najpiękniejszy funt 
po 2 marki.

J. N. Pawłowski
Wodna nl. 7. Fabryka wyrobów z 

Św.
miedzi i
ny BR _



Niniejszym mamy zaszczyt uniżenie donieść, iż nabyliśmy istniejąca tu od lat 40 pod firmą 
J. Moegelln^w Poznaniu (795)

Wielką

fabrykę machin, lejarnią, kotlarnią
i warsztaty do budowy mostów

i że takowe prowadzić będziemy od dnia dzisiejszego na własny rachunek z zachowaniem dotychczasowej firmy

I. MOEGEŁIN w Poznaniu.
Zaufanie, jakie sobie firma ta umiała w wysokim stopniu pozyskać, prosimy i na nas łaskawie 

przelać, a usilnem staraniem naszera będzie położonemu w nas zaufaniu pod każdym względem goduie odpowiedzieć.
Nasza długoletnia praktyka w podobnych, równie zuaczuych zakładach, dostateczne fundusze, jako 

i rutynowany techniczy persyonał pomocniczy, dają rękojmię, iż będziemy mogli wszelkie wymagania na polu 
najnowszej technikfc^ujjpłuie zadowolpić.

Polecając nasze przedsiębiorstwo łaskawym względom, kreślimy się

Ludwik Jamatowski,
były długoletni prokurent firmy Urbanowski, Ro- 

mocki i Sp. w Poznaniu.

z glębokiem poważaniem

Franciszek Skrzydlewski,
Inżynier, budowniczy rządowy.

od 1,76- 6,00 za funt. Prószę herbaciane wyborowe I 2,00, II 1,60. 
Koniak, kuracyjny w butelsach po 0,80, 1,60, 2,60. 
wina leczniczo. — Cacao i czekolady.
Perfumy 1 mydła toaletowe. fran*uzkie, angielskie i krajowe. 
Mydlą twarde szczecińskie do prania. Extrakt mydlany Weila

do moczenia bielizny, znakomicie odłączający brud i plamy, paczka 
20 fen. — Mydło Hermana d’ gotowania bielizny, bielące ją

, bez utycia szkodliwych chlorków i sody, funt 20 fen.
Świece stearynowe. (710)

Świece woskowe ołtarzowe.
«lej rafinowany do palenia, knotki franc. — Bursztyn. 
Szczotki, farby do malowania i pociągauia posadzki.
Wody mineralne najświeższego nalewu, lastylki z wód mineralnych, 
oraz wszelkie artykuły drogeryjne. chirurgiczne, che­

miczne poleci po znanych najtańszych cenach w wy­
borowych gatunkach

O2zser>o ¿yńsłŁl i Snlegoclłi
Poznań, Stary Rynek nr. 8.

K. 1

krawiec, (619)

obok hotelu Francuskisgo
wchód z Podgórnej ulicy

poleca swój bogato zaopatrzony 
magazyn w wszelkie NOWOŚCI 

na porę jesienno-zimową.

X---

Czerwona Apteka w Poznaniu
poleca

Eucalyptas-esencyą do zębów 1 Eacalyptns-proszek do 
zębów. Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów 
I dziąseł skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznycb przy­
miotów. Cena butelki 1 m., pudełku Eucalyptus proszku 76 fen.

Wino Condnrango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez 
lekarzy polecone.

Esensyą pepsynową podług recepty protegerá Dr. Liebreicha przy­
rządzoną. (1648)

Wino chińskie czyste i z żelazem.
Wino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Cena: ł/z but.:i Mk.. */a but. 1,60 Mk., butelka na próbę 76 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową (aqua bromata nervina) kn wzmocnieniu systemu mi- 
wowego przyjemuie smakującą we II. po 30 fen. i 50 feu. Przy za- 
kupnie 6 II.. 1 tl. rabatu.

Krople św. .lakóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne prze­
ciw cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądko­
wemu i słabości, butelka 1 m. i 2 m-

Ruski balsam spirytusowy przeciwko reumatyzmom i udarowi, 
butelka 60 fen. i 1 4i

Rcdlaaera poprawna prof. dr. Hebra maść na lisząle (Blei-Crfime) 
słojek 1 M. i 2 M.

Radlauera środek specyalny kn całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zgęszczenin skóry etc., fl. 60 fen.

Radlanera esensyą Jodłową z przepysznym zapachem lasu jo­
dłowego. do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla 
chorych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa od- 
dechowe, premiowane trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 Mk., rozpylacz 1.50 M.

Ruski balsam na odmrożenie usuwa guzy i niedopuszcza popę­
kania skóry; w butelkach po 60 fen. i 1 M.

Ruska maść na odmrożenie skuteczna na otwarte rany w sku 
tek odmrożenia w słojkach po 50 fen. i 1 Mrk.

Radlanera proszek na nogi nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy 
środek do usunięcia pocenia nóg i nieprzyjemnego odoru u nóg i pod 
ramionami. — W pudełkach blaszanych z przyrządem do rozpylania 
po 60 fen. i 1 marce.

Pastylki na migrenę, doskonałe na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce. ’

Pigułki rnmbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy 
środek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen.

Pigułki żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z eu 
kru nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

Miód Żywokostowy r,a kaszel i chrypkę, Katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen., 6 but. 3 m.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.
(Róg Starego Rynku i Szerokiej ulicy,}

zyska się kapując zamiast ko-
- sztownych sreberdziś w u»j-

zamożniejszych domach powszechnie 
używane gruhjm pokładem sretra

' pociągnięte (pl»terow»ne)sit»e-
«glHt «* stołowe ze slynnćj fabryki

wyrobów srebrnych I plater»-
.«i a-i ‘ W wasyeb Christ» rie&C*«p-

^-?’w Paryża.
Porównanie dla wykazania korzyści.

12 łyżek stołowych I lyleż wldeley w clężltlój wadze ko­
sztuje około 300 Marek, za połowę tćj sumy otrzymuje

się natomiast:
12 łyżek stołowych M. 27,80 I 2 łyżki półmiskowe M 14,40
12 widelcy „ „ 27,60 d 12 łyżeczek do kawy , 14,40
12 noży . . 28,8) i| 12 łyżeczek do mokki . 11,90
12 ław„czik pod noże . 13,20 1 łyżka wazowa zloc. . 12.80
Cały ten komplet w każdrm gospodarstw te najniezbędniej­

szych sprzętów kosztuje razem 150 Marek.
Prócz wymienionych sztućcy. których uznaną dobroć, po­

legająca im wletoleftiiój trwatożrl czyni zachwalanie tychże 
zbytecznem, polecam wielki wybór innych, również praktycznych 
przedmiotów a mianowicie- rnkiernlrzkt. zastawy, kosze do 
ciast, menażki do oetn I oliwy, sólnlrzkl, podstawki do 
kieliszków I butelek, tace I półmiski różnyrh wielkości, 
lichtarze 1 kandelabry, lustra toaletowe, przybory na go- 
towalulą i t. d. po cenach przystępnych; zapewniając rzetelność 
wyrobów i t.-wałość w użytku takowych. Wyroby pochodząOe 
z fabryki (hrlstulla po uujdiuiszym użyciu (w całych komple­
tach) przyjmuje w zamian, juk również stare do użytku niezdatne 
srebra. Wizelkio reperacye, posrebrzanie I odnawianie sta­
rych szlućcy wykonuję po możliwie taniój cenie. (28H)

J. Stark w Poznaniu
główny skład wyrób, platerowanych i sprzętów kościel.

Wllhelmowska ulica Ml.

Żelaza
do wypiekania

hostyi i komunikantów
wraz z ijUiiaczami,

wysonuje najtaniój i pod gwarant.

zakład rytowniczy
Stefana Belowa

w Pozunuiu
Św. Marcin Nr. 2, parter.

Cukier
w głowach, w kostkach, mie­
lony i w pudrze po cenie fa­
brycznej. (1903)

so.<crtW*Sft* soldi.:

Największy i najstarszy

SKŁAD FUTER
najtańsze i najlepsze źródło do nabywania tuter męzkich, dam­

skich, garniturów futrzanych i skórek (623)

PHILIPPSOHN HOLZ
ul. Wodna 24. — Siary Rynek 59.

AajiiowszcpiiicntoHane

2-skibowe pługi
w różnych wielkościach proste i trwałe

Pługi zwyczajne i do miałkiej orki,
Oryginalne Rud. Sacka

pługi samochody
teraz cale ze stali, nie łamiące się,

które uzyskały pierwszą nagrodę między 208
I.' J^różnemi fabrykatami na*próbie konkurencyjnej w Magdeburgu.

polecają po zniżonych cenach

fBracia Lesser w Poznaniu
Ulica Rycerska Nr. IG. (164)

e5a555a5HS25a5ESe5S5S5a5aSS5£25a5a

(622) najdelikatniejszej mięszanki dostarczają

Continental Supply Stores
London E. C. — Berlin N. Chanssestr. 3. 

w Poznaniu pan O. Karmeinski przy ul. Szerokiej.

Wyprzedaż dalsza
po cenach bardzo tanich.

pozostałych jeszcze z masy konkursowej S. Sofeeskiego wy­
borowych win starych węgierskich, win reńskich, czer- 
wonycł) francuskich, koniaku, araku, madery, port- 
weinu, miodu dopicia, herbaty, wanilii oraz wielu 
innych przedmiotów, także urządzenia cukiernicze, ma­
szyny, formy do lodów, piękne Stoły marmurowe, 
pudła do marcepanów, odbywa się w handlu przy

placu Wilhelmowskim nr. 17
obok komendantury.S. SCSZ3SZI.

F. Wujek
dawniej F. WolkOWitZ

Poznań, Szeroka ul. 25,
największa fabryka

poleca Wielebnemu Dóchowieóstwu 
___________________ __ i Szanownym Dozorom kościelnym
krzyże, ligury_na Boże męki, lichtarze, relikwiarze, kro- 
pielnlezki, puszki do hostyl, puszki do olejów święlyeh, 
kociołki do wody święconój, lacki do chrztu z wycięciem 
i imbryczkiem, ampułki, lacki w rozmaitych wielkościach.

Podejmuję Wszelkie reperacye po umiarkowanych ce­
nach. — Stare krezce kupuję i biorę w zamian. (290)

Browar parowy
o w Miłosławiu

I Wody mineralne i
■fi . -l <-5^1-5 ®

palone zawsze świeżo w roz­
maitych mięszankachodM.1.30 
do M. 2.00 za funt, surowe 
pojedyńczo, w mieszkach a 10 
fut.iwmiech. oryg. a ca 100 tnt.

drugostolny, gruboziarnisty i 
biały w miechach a 2 Ctr. 
po bardzo taniej cenie.

Mydło
do prania w rozmaitych ga­
tunkach, dobrze wysuszone, 
krochmal ryżowy i pszenny 
poleca

B. G-laBisz,
Sw. Marcin I I.

jakc to sukna, buckskiny, sze­
wioty, kamgarny, manrye kosma­
te etc. rozsyłam w każdej ilości 
po cen ich fabrycznych w tylko 
rzetelny ;h gatunkach. Zawsze 
nowości. Próbki franko. (661) 
Oton Deckart,

fabrykant sukna. 
Spremberg w Luzacyi (Lausitz)

Kucharka gospodyni,
suka umieszczenia od 1. 1- 94, wy­
doskonalona w gotowaniu jak ku­
charz, świadectwa bardzo polecające 
i długoletnie. O łaskawe oferty npr. 
Zybert. Poznań, ul. Teatralna 5.

Gospodynię
samodzielną lub na probostwo poleca

Stnwczyńska,
S a p i e ż y ń s k i plac nr. 7.
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A. Andruszewski,
Rycerska ulica Nr. 36

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych, stylach
poleca szczególnie dla osób nerwowych

materace
wyściełane puchem roślinnym (Kapok)

który przez najsławniejsze powa» na polu hygieny został uznany 
za najlenszy 1 o wiele zdrowszy materyał od pierza i włósia.

Wielki wybór kobiercy Smyrna, Axminster i in­
nych gatunków. Portyery i Urany w najnowszych dese­
niach oraz najmodniejsze materye na meble są zawsze 
u mnie na składzie. (7g0)

Cenniki na życzenia gratis i franco'.

66 Największy skład futer! 66
66. Jak najtańsze ceny! 66.

66. Heimann Lessler! 66.
66. Stary Rynek 66.

w pobliżu Nowej ulicy. (528)
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1893.
Rllln, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissin- 
gen, Maricnfead. Soden, Wildungen, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy faprost 
k źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce­
nach nader umiarkowanych. (1772)

Sole i łagi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Słowny skkd wód nuamlaych 
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.
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Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych mam zawsze 
w każdej wielkości na składzie i oddaję je po -cenach umiar­
kowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko 
sztów przesyłki. , (578)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Now akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań. Szeroka ul. *24.
Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania — Nakładem i, czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Znajdą umieszczenie: 
Nauczyciel domowy, ktńry nie­
dawno ukończył gimnazynm. Rona 
do Królestwa do miasta Konina na 
100 rubli pensyi. KauczycielKa 
egzaminowana muzykalna na 
460 marek. UpU

R. Koczorowski, 
plac Wilhelmowski 10.

Około 40 półrocznych

cielaków
prawdziwej holenderskiej 
rasy ma do sprzedania.

Dom. Zajączkowo
p. Orliczko. (764)

6

¿1L_________________ __
jest nietylko najpiękniejszą, ale i naj­
lepszą w świecie. ponieważ przy (lo- 
brćj paszy największe przynosi 
korzyści. Odznacza się wielką wy­
dajnością mleka, zdatnością do tu­
czenia i zdoluością do pociągu, tak 
że wydaje najlepsze woły robocze.

Przyszłość wszelkiój chodowli by­
dła W. Ks. Poznańskiego, mianowi­
cie w gospodarstwach włościańskich 
polega na bydle Simmentalskiem.

Stadniki nftjlepszćj jakości ma 
na sprzedaż Majętność Ma­
sowo (Wonsowo) stacya pocztowa.

II
W niedzielę 12-go listopada b. r.

Koncert smyczkowy.
Początek o godz. 4.

Ceny o połowę zniżone.
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